sł 


Nr. 189. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
0 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct, za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 et. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półżocznie 12 zł. — kwartalni: 6 zł. — 
miesięczm 2 zł. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 frauków. 

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego ,* 
hczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ot. 


plac Marjacki 


We Lwowie Niedziel:: 


l 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie Ś. rano. 


Ania 10. Lipca 1598 r. 


JM 


Rok XXSI. ko 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac 
Marjacki 1. 6 i 7 i Biaro dzienników Ludwika 
Plohna, ulica Karola Lndwika l. 9. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler. (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik's Nach., Rudol 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. = 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednege 
wiersza drobnym drukiem (petit). a 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i mne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz *M9 ct. 

Prywatne korespondencje 1% i nekrologja 0 centów od 
wiersza. p 

Drobne ogłoszenia 1'|, centa od wyrazn. Pomieszkania 
i sklepy po ct. od wyrazu. 


Reklamy w rukryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Wydawcy i właściciele: Dr. FI<azimierz Ostaszęwski - Barański i Mieczyslaw Schmitt. 


ego e 9 Ó 
Z chwili bieżącej. 
Lwów 9 lipca. 

Ankieta posłów i delegatów żydowskich, 
która zebrała się onegdaj w Krakowie gwoli 
uchwal nia i rozpoczęcia akcji ratunkowej dla 
żydów, dotkniętych materjalnie przez ostatnią 
ruchawkę, powzięła pomiędzy innemi jedn» po- 
stanowienie, zasługujące istotnie ną 
gorące uznanie ze strony naszego spole- 
czeństwa. Suum cuique! Acz walczymy do upa- 
dlego z dcb:ze zorganizowaną i środkami ma- 
terjalnymi potężną falangą żydow:twa, które w 
przeważnej części jest przecież wyłącznym 
winowajcą nędzy naszego ludu i 
wszelakiej korupcji w społeczeństwie, 
to jednak w każdym wypadku, gdzie spostrze- 
żemy dodatnią, uczciwą działalność jedno- 
ste z (niestety tylko jednostek!) żydowskich, 
ocho:zo to podnosimy i słów -uznania im nie 
skąpimy. Mamy tedy na myśli uchwałę wspo- 
mnianej ankiety, mianowicie, iż tylko ci po- 
szkodowani żydzi będą mogli korzystać z da- 
tków, udzielanych przez komitet ratunkowy, 
którzy nie będą domagali się sądownie 
odszkodowania od włościan, skazanych za udział 
w rozruchach. Motywa takiego postanowienia 
ankiety są istotnie rozumne i — co wyżej ce- 
nimy jeszcze — w duchu etyki chrześcjańskiej! 
Tylko w takim duchu postępując, ale su- 
miennie, wytrwale i energicznie, możecie naj- 
skuteczniej i najpewniej uśmierzać w kraju prąd 
antiżydowski, coraz to większe kręgi zataczają- 
cy, coraz potężniejszy.. Rownolegle z tego ro- 
dzaju akcją obywatelską i druga uchwała an- 
kiety — podniesienie oświaty i moralności 
wśród ma ; ży łowsk ch—aby nie pozostawało mar- 
twą jeno literą na papierze, zludnym dokumen- 
tem „dobrych chęci* wybranych jednostek, a 
w takim razie kwestja żydowska zniknie u nas 
Z rzędu „kwestyj palących“ i... cuchnących. 

* 


* 
% 


W sprawie znanego zakazu poznańskiego 
zamieszcza krakowski Czas ostre, a bardzo 
trafne uwagi. Pisze: „Nie myślimy zaczepiać 
formalnej legalności postanowienia rządu pru- 
skiego, każde państwo ma formalne prawo nie- 
wpuszczania w swe granice obcych poddanych ; 
tylko że w obecnym wypadku kwestja ta nie 
może być sądzona według względów ściśle for- 


wybitnym 
stawicieli. Pierwszą zasadą tego przymierza 
jest najściślejsze równouprawnienie wszystkich 
obywateli austr.ackich i niemieckich. Nie mówi- 
my o politycznych agitatorach, ale zjazd po 
znański miał wyłącznie nautowy charakter i 
po'ityka była z niego z góry zasadni.zo wyklu- 
czona. Tymczase1 postanowienie rządu pru- 
skiego robi polskich uczonych w Austrji cby- 
watelami drugiej klasy, stosuje bowiem do nich 
zasady wyjątkowe, używane tylko przeciwko 
wrogom państwa. Tego ścierpieć nie możemy 
i nie powinniśmy. Albo przymierze austrjacko- 
niemieckie obcjmuje wszystkich obywateli obu 
państw, zasługujących na opiekę prawa, albo 
nie ma racji bytu. Zresztą pra o międzynaro- 
dowe zastrzega przedewszystkiem najściślejszą 
wzajemność w każdym kieranku. Jeżeli zalem 
rząd pruski chce stwarzać pewne wyjątki i ogra- 
niczenia, musimy się domagać, aby je stoso- 
wano w Au lrji w tych samych rozmiarach 
wobec pewnych kategoryj niemieckich podda- 
nych. A sposobność do tego nadarzy się bar- 
dzo często. Każdy niemal kongres naukowy 
ni»miecki, odbywający się w Austrii, ściąga li- 
czne zastępy uczestników z Niemiec, których 
swobody ruchów nikt nigdy nie krępował. 


Dalej zaznacze Czas, że Polacy w Aus'rji 
byli zawsze filarami (rójprzymierza, pomimo 
wszelkich niezbyt zachęcających rew.lacyj z 
lit ostatnich, ale ostatne postanowienie rządu 
pruskiego, równie brutalne, jak niepolityczne, 
depopularyzuje w wysokim stopniu przymie- 
rze z Niemcami i podkopuje jego trwałość. 
Politycy berlińscy powinni o tem wiedzieć 
i pamiętać, jeżeli im w ogóle zależy jeszcze na 
utrzymaniu trójprzymierza. 

Artykuł swój kończy Czas temi słowy: 
Polityka rządu pruskiego wobec Polaków pru- 
sšich jest niegodziwa i nieszlachetna; nies'ety, 
nie możemy jej przeszkodzić, ani nadać jej 
innego kierunku — ale przeciwko berliń kim 
nierozsądnym zachciankom stosowania jej także 
do Polaków zustrjackich musimy wystąpić z calą 
stanowczością, bez wzgędu na wszelkie traktaty 
i aljansy. Kon tatujemy, że ze strony polskiej 
nie dano najmniejszego powodu do wyjątko- 
wych postanowień przeciwko Polukom, że zjazd 
poznański nie miał najodleglejszego nawet 
związku z polityką i że nie zachodziła najmniej- 
szą obawa, aby na nim jakiekolwiek kwestje 
polityczne poruszano; że wreszcie rozprawy 
lekarskie i przyrodnicze nie mogą być w ża- 
dnym razie uważane za jakąś polityczną de- 
monstrację. Wob:c teg» zakaz, wydany przez 
rząd pruski, jest niczem nieusprawiedliwioną 
prowokacją nietylko Polaków, ale całej Austrji, 
która nie może pozostać bez wpływu na dalsze 
ukształtowanie wzajemnych stosunków obu 
państw, gdyż jest jaskrawem naruszeniem tej 
ochrony prawa, jaką sprzymierzone mocarstwa 
nawzajem sw;m poddanym zapewnić winny. 

* * 


Telegramy doniosły już nam, iż do Wiec- 
dnia przybył poJzcl słoweński dr. F rjanczie, 
aby prosić p. Jaworskiego, jako prezesa kola 
polskiego i przewodn'czącego parlamentarn-j 
komisji prawicy o poparcie u rządu pos'ulató v 
Słoweńców w sprawle używania języka s'o «£ń- 
skiego przy rozprawach w sądzie apelacyjnym 
w Gracu. Nadto posłowie słoweńscy wystosa- 
wali do ministra sprawiedliwości i p. Jawor- 
skiego memorjał z piwodu uchwały wyższego 
sądu krajowego w Gracu, nie dopuszczając j 
języka słoweńskiego do rozpraw apelacyjnych 
Autorowie m'morjału d.wodzą, że ta uchwała 
jet nielegalna, gdyż sprzeciwia się obowią ują- 
cym ustawom, mianowicie rozporzą zeniu mi- 
mi-terjalnemu z dna 8. kwiet ia 1882 r. Roz- 
p.rządzeni» to pol'ca, aby w procesach,. pro- 
wadzonych w niższych instanc;ach w języku sło- 
wraństim, wyższy sąd krajowy swoje orzecze- 
nia w tymże języku wydawał. Nowa procedura 
wprowadziła ustne rozprawy w sądach apela- 
tyjnych, nie uchyliła jednak powyższego rozp”- 
rządzenia. Jeżeli się nadto uwzględni $ 215 
nowej procedury, to nie może ulegać wątpli- 
wości, żə język słoweński winien być do- 
puszczony do rozpraw apelacyjnych na równi z 
nemieckim. — Wobec t.go wyrażają podpisani 
na memorjale posłowie nadzieję, że rząd ni:- 
zwłocznie wyda potrzebne zarządz=nia, aby nie- 
zgodneimu z duch m i brzmieniem ustaw i roz- 
porządzeń postępowaniu wyż sądu kraj. w Gra- 
cu koniec położyć. W końcu memorjał powta- 
rza z naciskiem dawne żądania Słoweńcó'v, aby 
w Lublanie zo:tał jak najprędzej utworzony 
wyższy sąd krajowy dla tych okręgów sądo- 
wych Krainy, Karyntji i Styrji, w których ję- 
zykiem rodzinnym ludności jest j;zyk sło- 
weński. 

Z'brani w Lublanie słoweńscy i chorwaccy 
posłowie postańowili założyć tam narodowe po- 
htyczne stowarzyszenie dla południowych pro- 
wincyj pod nazwą „Nasza straża.* 

Na dzień 17. lipca zostało zwołane nad- 
zwyczajne posiedzenie lublańskiej izhy adwo- 
kackiej i w tymżł. dniu odbędzie się zebranie 


Kronika niedzielna. 


(Tryumf Bismarcka. — Zarasa pruska. — Kogo 
właściwie Prusy boją się — Proszek słowiań- 
ski — Wielkość złego i wielkość dobr'go. — Co 
pisss znakomity estetyk niemiecki Servaes o 


Niemcach — Żakażeni:. — Sumienie ludzkie i 
polityka Bismarcka. — Żółłacat: polityczna. — 
Uzdrawiające powietra:. — Ostatnie podrygi. — 


Wisła Wisłą będzie.) 

Stary Bismarck tryumfuje. Co to za pie- 
kielna rozkosz dla zgrzybiałeczo krzywdzic'ela 
narodów, gdy wśród swoich „landsmanów* 
widzi bujne owoce z tych ziarn, któremi dja- 
helską ręką przez szeregi lat zasypywał ich 
dusze... Z państwa „bojaźni bożej i dobrych 
obyczajów* stały się Prusy przytuliskiem ludz- 
kie, przewrotności i nikczemnych instynktów. 

Co gorsza — demoralizacyjna zaraza poli- 
tyczna i spoleczza pruskich „knechtów” rozsze- 
rza się po Niemczech i zatruwa te czynniki, 
którymi narody niemieckie stały, krzepiły się i 
w pochodzie cywilizacyjnym nieraz były dla 
d ugich przykładem i wzorem. Hegemonja po- 
lityczna Prus oparszywiła Niemcy — a wiado- 
mo z medycyny ludzki j i zwierzęcej, jak tru- 
dne do wyleczenia są parchy... 

Czy może, obawiając się lekarstwa, któ- 
reby trysnęło po całych Niemczech ze zjazdu 
lekarzy i przyrodników połskich w Poznaniu — 
hakatystyczne prusactwo postarało się o unie- 
możliwienie tego zjazdu?... 


, Bsmarck kiedyś przy piwie i porcelano- 
wej fajce napełnionej „knastrem* powiedział, że 
Prusy boją się tylko Boga. Naturalnie, aby się 
Boga bać, trzeba w niego. wierzyć, a ponieważ 
to, co się w Prusa h robi, robi się bez 
Boga — więc jak zwykle stary Bsnarcz ze- 
igal, a kłaniał się zawsze do kolan swemu 
protektorowi w kusym fraczku. Ale że potom- 
stwo Bismarcka boi się Polaków — to już 
chyba nie ulega żadnej wątpliwości.. Dzś w 
Berlinie pokpiwając z Bismarcka mówią: 

„Prusy boją się tylko Polaków...* 

W roku zeszłym zakazano przybycia do 
Berlna bi+daemu tea'rowi polskiemu — dziś 
zjaz1 polskich lekarzy i przyrodników tax prze- 
straszy] rycerzy prusziej hakaty, że obawiano 
się, ab; mózg słowiań ki przyjrzawazy się zbli- 
ska niszczycielstwu politycznemu pruskich szwa- 
bów, nie wynalazł na nich jakiego sławiańskiego 
proszku do wygubienia, a wiadomo, że na sze- 
rokich łąkach i wśród olbrzymich lasów ziem 
słowiańskich drzemią różne siły i różne zaklę- 
cia... Nie wiadomo co, kiedy i jak powoła ta 
wszystko do życia i buchnie czynem L.. A tego 
zląkł się syn krzyżacki!.. Poczekaj jeszcze, co 
raz częściej będzie-z się musiał trząść ze stra- 
chu, aż w koń:u zatrzęsie tobą historja i... 
djabeł w rękawiczkach weźmie co swoje... 

Staremu Bismarckowi nie dają umrzeć Po- 
lay. I dobrze robią. Potrzebny on jest na 
świecie — potrzebny dlatego, aby ludze w 
marn'e1iu jego przekonali się, że złe jest złem, 
chociażby nosilo na sobie wszystkie pozory do- 
czesnej wielkości... W złem można być równie 
wielkim jak w dobrem, tylko wielześć zła mic- 


słoweńskich adwokałó 7, notar,uszy, tudzież kan- 
dyJató v adwokackich i notarjalnych w celu 
wznowienia znanej uchway gradəckiego trybu- 
nalu. a 


KORESPONDENCJE. 


Czernizwce 6. lipca. 
(Biskapstwo w Czerniówcach ? — Nasi kulturtraegerzy 


i socjaliści.) 

Od dłuższego czasn *poitycy bukowiń:scy 
dążą do zupełnego odłaczenia Bukowiny cd 
Galjcj. Żądają od sze.egu lat dyrekcji ruchu w 
Czerniowcach, wyższy sąd krajowy ma być 
środziem dla kegemonji naszych Landeskimder, 
a fakuliet medyczny ma żydkom bukowiúskim 
ułatwić dobijanie się wyz zych nauk. Zosaje 
więc jeszcze jeden węzeł. łączący Buxowinę z 
Galicją. któ: przerwać należy, by się wyeman- 


cypować z Jarama g licyjskiego — arcybiskup- 
stwo lwowskie" Wzięli f więc tutejsi chrze- 
śj ńscy mey na serjo do reformy w orga- 


lne; i czynią zabiegi celem kreo- 
nego biskupstwa bukowińsziego z 
siedzibą Jzerniowcąch. Mianowicie jelen z 
posłów, Mależący do fcakcji Steinwendera, ma 
być owym spiritus movens, który jedyne zba 
wienie Niemców bukowińszich widzi w bi:kup- 
stwie bukowiń:kiem, a towarzysze jego liczą 
na czynne poparcie posłów z frakcji niemiecko- 
narodowej. Jaz dalece ludzie ci w marzeniach 


a sprawdzą. Nadmienić 
i l aly klopot sprawiałaby 
a urna kagłuly i konsystorza bu- 
kowińskiego ; Bukowinś nie posiada prawie ża- 
dnego funduszu religijnego tzymsko-katolicziego 
by koszta z funduszu gali- 
go już z początkiem przyszł go 
cane będą 3 stypendja dla 
kieryków, c4 się sztalcić niemiecku. 
Rzecz dziwna, że prasa fakt ten pomfnęł: m`- 
czeniem, a przecież nie należy obojętnie patrzeć, 
jek zręalicyyskicge {a"n yem przez Palażów ze 
braneg”) finduszu re'izijnezo mają być za:pa- 
kajane dążenia germanizacy,n. Z jedzeniem 
przychodzi aprtyt i dziś już liczą na ten sam 
firdusz, któryby miał dostarczać środków dla 
u rzymania biskupstwa niemieckiego na Buto- 
winie. 

Kulturtraegerzy nasi opanowawszy szkoly 
średnie i zarząd szkolny gospodarują zupelnie 
jak ich bracia w Kamerunie. P. Tumlirz, 
zgermanizowany Czech, popisuje się reprobo- 
waniem kandydatów przy egzaminach łojrzało- 
ści, a towarzysze jego b zkarnie dopusz:zają 
się najjiskrawszych przestępstw. Jeden z nich, 
niejaki Sax*l, chrzezony żyd, publicznie traktuje 
w klasie uczni swych wykrzyknikami Polnische 
Wirtschaft, Asiaten, Man muss diese Leute 
civilisiren. Nie pomogly protesta pray: p. 
Tuułrz o tem wszystkiem nie chce słyszeć, 
a p. Saxel widząc obojętność swoich przelożo- 
nych tak dalece w gorliwości swej. poszedł, że 
onegdaj pewnemu uczniowi pierwszej klasy 
wymierzył silny policzek. Biedny uczeń odcho- 
rował przez dni kilka gorliwość p. Sax'a, któ- 
remu p. Tumlirz dotychczas nawet nagany 
udzielić nie uznał za stosowne. Macie więc do- 
wód, jak nasi kulturiraegerzy Bukowinę cywi- 
lizują. Czyż już dla nich nie istnieją ustawy i 
przepisy? Czy prokuratorja, wyczytawszy fakt 
powyższy z gaze: tutejszych może na to pa- 
trzeć, by się w taki sposób nad biednemi 
dziećmi pastwiono? 

Socjaliści bukowińscy urządzają 10. b. m. 
krajową konferencję w Czerniowcach. Juk sly 


chać zamierzają oni uproić posła Daszyńskiego 
də szeregu odszytów po miastach buzowiń- 
skich. R. 5 


Budapeszt 8 lipca. 
(W ogórkowym sezonie. — Żniwo prasy węgierskiej. Jej 
jęki i uczucie radości. — Co my na to? — Podwójne 
odroczenie izby. — Szeregi przestępców. — Projekt ope- 
ry komicznej. — O mowie Brandta w Krakowie. — Tea- 
tra i burza ost tnich dni). 


Cały świat jęczy i narzeka na złe czasy, 
na ciszę i zastój w ruchu handlowym i prze- 
mysłowym, a jeżeli skargi te po części są uspra- 
wiedłiwione, to przynajmniej prasa w tym ro 
ku „jubileuszowym“ nie może narzekać na zle 
żniwo, nawet w ogórkowym, — tego roku — 
sezonie. 

W istocie wypadki dnia, coraz to nowe, a 
często nadspodziewane, dużo przysparzają ma- 
terjału i reporterom i dziennikarzom, a sam rok 
1898, choćby ze względu na politykę na ruchy 
i rozruchy, przypominać zaczyna ruchliwego po- 
przednika, pogrzebanego przed sześciuset mie- 
siącami! 

Wojna hiszpań ko-amerykańska, sprawa 
Dreyfusa, sytuacja w Austcji — toć przecież 
atałe rubryki dzienników obecnej doby, — a 
węgierska prasa nasza od miesiąca, do tych co- 
dziennych rubryk oddała szerokie lamy, na 
opisy „galicyjskich rozruchów*. Jak tendencyj- 
nie przekręca i zmienia, w jak falszywem świe- 
ile przedstawia przyczydy i charakter rozru- 
chów, jak jęczy i płacze nad dolą wspólwy- 
znawców swoich, jak ich bierze w opiekę, -a 
jak potępia naszą szlachtę, kler i chłopa nasze- 
go, to tylko ten wie, kto z tą prasą węgierską 
co dnia stykać się musi Serce się kraje, po- 
wiadam wam, czytając komentarze, panegiry- 
ków i przesady pełne, z bolem też milczeć trze- 
ba, bo prawdy powiedzieć nie wolno, ze wzglę- 
da na poszanowanie dla c. k. prokuratorji. 

„Nareszcie — krzyczy urad>wana prasa wę- 
wierską — mamy stan wojenny i stan wyjąt- 
kowy zaprowadzony w „rdzennie* polskich czę- 
ściach pseudocywilizowanej Galicji*. 

Radość „liberalnej“ prasy węgierskiej jest 
przecież dozwolona! Cieszy się więc ona, że 
szynku żydowskiego więcej rozbijać nie wolno, 
że ule wolno „betów* spalić, bo za to chłcp 
„dyndać* będzie w powietrzu. 

Opisując rozporządzenia wyjątkowe zapro- 
wadzone w Galicji, „braterska* nasza prasa wę- 
gierska znowu bierze assumpt do sarkasty- 
cznych wycieczek skierowanych prze-iw osobi 
hrabiego Kazimierza Badeniego jako polityka i 
przeciw Stojałowskiemu, jako niebezpiecznemu 
agta'orowi. Ostatnie festyny w Pradze i Kra- 
kowie zrobiły z nas pansiawistów „najczystszej 
wody*'bo rewolucjanistami con amore zawsze 
byliśmy jako naród, czego dowodem obecne 
rozruchy i rzucanie się w rozbestwieniu (sic) 
bezmyśinem na mienie „najbiedniejszy h“ wspól- 
obywateli kraju. 

Odpowiedzielibyśmy na to z wielką chę- 
cią, — ale poszanowanie dla... prokuratocrji, 
zawiązuje nam usta. Świadomi więc, że „psie 
glosy“ nie idą pod niebiosy, — możemy mil- 
cząco pogardzić sądem „liberaliym“ prasy wę- 
givrskiej, wiemy bowiem, kto ją reprezentuje 
i jakim zasadom ona holduje. 

W ostatniej korespondencji mojej wspo- 
mniałom, że sejm węgierski odroczył swoje po- 
sedzenia do szóstego września. Telegram do- 
nió ł znowu czytelnikom Dziennika dil:ko pó- 
źniej, że sejm reskryptem cesarskim został do 
5. września odroczony. 

Stało się rzeczywiśce coś dotąd u nas nie 
bywałego. Mianowicie sejm na podstawe wla- 
snej uchwały zawiesil swoje posiedzenia na 6 
tygodni, bo miał zupelne do tego prawo. Tym- 
czasem ponieważ tik zawieszone obrady sej- 
mu, — mogą być w każ.łej chwili, na żądanie 


r y się ubytkiem dobrego w ludziach, a wicl- 
zość w dobrem spycha złe pod zemię, do cze- 


luści piekielnych, choć pomału, ale spycha... 


Nie trzeba b;ć nieprzyjacielem Ni.miec, ahy 
widzieć, jak to złe, którego kuźnię założyły 
Prusy, spowodowało ubytez dobrego w Niem- 
czech. Czują to najlepiej sami Niemcy, i oto 
co jeden z nich, powaga ' literacka, z całą 
otwartością i bezstrounoś ią mówi — co pisze 
znakomity estetyk niemiecki Serviss: „Sm er- 
telny cios zadały duchowi niemieckiemu zwy- 
cięstwa Bismarcka, który przywal.ł go gmachem 
zjednoczonego cesarstwa. Okupiliśmy je wspa- 
n'ałym duchem, co niezdyś ożywiał Gó:vych i 
Schillerów. Żnarniało wszystko, pos”ło w pod- 
daństwo żelaznego księcia, który wymagał bez- 
względnego służalszwa dla siebie, dla tego co 
robil, a nędznym szowinizmem odurzał naród 
i trzymał go w prostracji. Umarł duch nie- 


miecki!.. I kiedy się to wszystko odzovi?* — 
pyta Serv.es... d 
Rozwiązanie takiego pytania nie do nas 


należy — ale z tego, co się dzicje tam, w cie- 
uiu pikelnauby pruskiej, na odrobienie nie za- 
nosi się — przeciwnie, wszystko idzie ku gor- 
szemu, a hakatyzm jest już taciem zwyrodaie- 
niem, że zanim będzie lepiej, musi p zede- 
waszystkiem. zemrzeć t9, co jest, bo w niem 
niema już ani jedn*j zdrowej cząstecz*i, z któ- 
reby mogło nastąpić odrodzenie... Wszystko 
jest zakażone, jak w dramatach Ib:en-... Po- 
itka B'smarcka wygnalła od siebie sumienie 
ludzkie, a raczej najprzó1 odurzyła je narkoty- 
kism zwycięstwa nad Francją, potem ze zby- 
tniego odurzenia nastąpiło odrętwienie, a na- 


koniec żelazay lekarz, aby się dłużej nie mę- 
czyło i zby nie stało na zawadzie — zatruł 
sumienie i pochował je po cichu na cmentarzu 
w głębokim dole, we wspó!1ej mogile ideałów 
"iemiecki h, bez nagrobka, bez krzyża oczy- 
wiście, bez kamienia, ab; nikt nie mógł zna- 
leść tej mogiły... 

Id:iś, w dalszy:n ciągu polityka Prus oby 
wą się bez sumienia lud kiego, a ponieważ jest 
rządzącą w calych Niemczech — nikogo więc 
nie zdołają zadziwi: konsekwencje be.ustannego 
paczen'a się, pękania, wykrzywiania i choroh:i- 
wych drygawek du ha niemieckiego... D wody 
'cgo mamy poniekąd i na austrjackich Niem- 
cach, na których zar.źl wy wiatr pociągnął od 
Sprei i ogarnął ich dreszcz tego febrycznego 
usposobienia, co wytwarza fałszywe apetyty, 
niespokojny sen, a na końcu żółtaczkę polity- 
czną, chorobę, jak wiadomo, upartą, którą naj- 
lepiej leczy czas i śweże powietrza. Co do tego 
ostatnego — nie zabraknie go aus'rjackim 
Niemcom z gór i lasów słowiańskich... Ono ich 
z pewnzś-i; uzdrowi.. B.smarck, jeśli jeszcze 
pożyje lat kilka, nietylko nie pozna swoich 
kompatrjotów — ale nie potrafi się z nimi roz- 
mó wić... 

Z:kaz przyvycia zakordonowych uczestni- 
ków na zjazd lskarzy i przyredmków pol:kich 
do Poznania, jest policzziem wymierzonym 
przez pruskich hakatystów całej cywilizowanej 
Eu‘ pie. I wymierzała go owa „kulłurz2* nie- 
mieską, która, jak się coraz dobitniej okazuje, 
jest niczem innen jak komedją prawdziwej cy- 
w.lizacji i takiem samolubstwem  politycznem, 
jakiego» żaden naród, Żadne społeczeństwo — 


20 posłów wznowione, przeto p. Banffy pozy- 


| 
| 


skał królewski reskrypt, a korzystając z nieo- 
becności p. Szilagy'ego (prezydenta izby) zwołał 
przy pomocy zastępcy prezydenta p. Berze- 
viczy'ego izbę na posiedzenie nadzwyczajne i 
kazał na niem odczytać reskrypt król -wszi 
o odroczeniu sejmowych obrad do dnia 5. wrze- 
śnia. Odroczenie obrad reskrypte:n królewskim, 
ma tę korzyść, ża niema obawy, aby sejm na 
żądanie 20 członków izby mógł być niespodzia- 
nie zwołanym. Obawa ta była dla rządu, ile 
że po bezrezultatowych posiedzeniach obu ko- 
misyj kwotowych we Wiedniu, opozycja wę- 
gierskiego sejmu, chciała wyrządzić rządowi 
miespodzianzę, zwołaniem raptownem sejmu, 
czego po reskrypcie królewskim nie wolno. 

Est modus in rebus — i po ten modus po- 
szedł p. baron Basffy w obawie, — jak poro- 
zum do glowy. 

Szeregi morderców, samobójców, defcau- 
dantów i fałszerzy i falszywych bankrutów 
mnożą się u nas co dnia. Napady w biały dzień 
na ulicach stolicy — to u nas nie raritas, ale 
rzecz powszednia, rabunki i defraudacje, to coś 
zwykłego i wytłómaczonego w wielkiem mie- 
ście. Olo urzędnik po'ztowy pan Toth, zdefrau- 
dował 89 tysięcy i uciekł, — ale go w Bremie 
złapano, pan Balassa, kasjer w banku de- 
frauduje 30 tysięcy i odbiera sobie życie. Pan 
Barnay, jako dyrektor akcyjnego tow. literacko- 
wydawniczego fiłszuje 180 akcyj towarzystwa 
i puszcza je w kurs, wreszcie pan hrabia Andor 
F stetics (byly minister rolnictwa w gabinecie 
Wekerlego) bankrutuje na 4'/, miljona zł., tyl- 
ko tak zręcznie, że sam ma z czego żyć i jest 
bezpiecznym wobec.. władz, dla innych bankru- 
tów, nawet minorum gentium, — mniej wzglę- 
daych. 

Radzie miasta przedłożono prośbę o udzie- 
lenie koncesji na budowę teatru Opery ko- 
micznej. Przedsiębiorstwo to ma zamiar 
w życie wprowadzić tutejszy architeat Alpar, 
znany jako twórca pawilonów historycznych 
na wystawie millenarnej, w spółce z panem 
Silbersteinem, literatem-estetykiem a współpra- 
cownikiem Pester Lloydu. 

Przemówienie prof-sora Brandta w Krako- 
wiu na bankiecie, nie wiadoino przez kogo, do- 
stało się do szpalt tutejszego Budapesti Hirlap. 
Dziennik ten bardzo słusznie powiada, że pro- 
f sor moskiewski zapomniał zapewne, że nie- 
tylko Mickiewicz ale i Puszkin także nie był 
przyjacielem caryzmu, a świadczy o tem dobrze, 
znany nietylko Rosjanom czterowiersz oko- 
lcznośc owy rosyjskiego wieszcza, zaczynający 
się od słów: „Jrślib' w miesto etawo fanarja .,* 
itd... 

Skądże więc goszczony pan Brandt 
w Krakowie, skarca publicznie brak uwielb'enia 
w duszy polskiego poety, dla „świętej“ osoby 
cara? Sioro tego uwielbienia znaleść nie można 
było i w ".spólczesnym Mickiewiczowi — Pusz- 
kinie ! 

Teatry u nas przeważnie zamknięte, tylko 
dwa letnie funkcjonują. Cyrk robi nie złe inte- 
resy. Zresztą miasto puste i próżne, a interesa 
fatalnie idą. 

Szalona nawałnica i burza nawiedziła Peszt 
i okolice i przebiegła kraj cały, niszcząc owoce 
| zboże do szczętu. Takiego gradu olbrzymiej 
welkości, nie pamiętają na Węgrzech od lat 
30 prawie, Pobóg. 


Rozruchy. 


(Korespondencje). 
Stary Sącz 6. lipca. Po aresztowaniu w dniu 
27. czerwca br. przez wojsko kilkunastu chł>- 
pów, którzy szli do Starego Sącza na popra- 
winy, odbytego w dniu poprzednim rabuaku, 
zaparował tak w okolicznych wsiach, jakoteż 
w Starym Sączu zupełny spokój 


żadne nawet hordy dzikich nomadów, przykładu 
nie przedstawiają... 

I doprawdy muszą to już być cstatnie po- 
drygi panowania tej „kultury“ niemieckiej, skoro 
stała się tak bezwstydna swoją bezczelnoś:ią... 

Ale rżnij dalej szanowna „kulturo* niemie- 
cka pod znakiem pruskiej pikelhauhy — ten się 
będzie śmiał, kto się będzie śmiał ostatni... 

I mimo woli przychodzi na-myśl pamiętny 
wiersz Morawskiego: 

Wisła I zima. 
..„Patrzcie| — mówiła — na te szumne wały, 
(o się w swej świetnej wolności bujały — 
W jakich jesteście okowach !... 
Jako was każdy przechodzień 
Depce i rąbie codzień 
I szuja ludz: jeżdzi wam po głowach“ 1... 
..„Prawda, że jesteś silua i zażarta, 
Tak jej Wisła stara na swych urnach wsparta 
Odpowiada — ale niech no słońce błyśnie — 
Wnet cała przemoc lodów twoich pryśniel... 
Nawet te śniegi, któreś ty zuchwała 
W prz paści górne ot tutaj nawiała — 
I te później mi pomogą 
Zmiszczyć twoją przemoc sroga |... 
Bieżącej wody nie zatrzymasz w pędzie — 
Pójdziesz zkądeś przyszła — Wisła Wisłą będzie !...“ 

Tak szanowna „kulturo* niemiecka i wy 
knechty pruskie, coscie lizali stopy królów pol- 
skich na krakowskim rynku... 

Jaxa Bogdaniec. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Lipca 1898. 
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Mieszczanie starosądeccy, którzy brali udział 
w rabunku, oburzają się, a raczej srożą i od- 
grażają się na dzienniki, że zdemaskowały przed 
światem ich tajemnic; stanu, że ich sąd are- 
sztuje i zrabowane rzeczy im odbiera. Nawet 
rada miejska na odbytem w d. 5. bm. popo- 
ludniu posiedzeniu wyraziła za to dziennikom 
stanowczo swoje oburzenie, bo uchwaliła zna- 
czną większością głosów odnośny wniosek bur- 
mistrza Wojciecha Pawlikowskiego, by oskarżyć 
Kurjera Lwowskiego, Dziennik Polski 1 Głos 
Narodu za oczernienie mieszczan, względnie ra- 
dnych, a uchwaliła ten wniosek po jednoglo- 
śnem uchwaleniu wniosku dr. Leopolda Gaweł- 
kiewicza, opiewającego: 

„Rada miejska potępia z największem obu- 
rzeniem haniebne zbrodnie, popełnione w nocy 
z 25. na 26. czerwca br. w Starym Sączu.* 

Tenże dr. Gawełkiewicz pos'awił równocze- 
śnie na wstępie posiedzenia dwa dalsze wnio- 
ski, opiewające: 

I. „Rada miejska stwierdza, że burmistrz 
Wojciech Pawlikowski, zastępca jego Adolf 
Przybylski i rewizor policji Antoni Molewicz 
zaniedbali swoich obowiązków i nie rozpędzili 
zbiegowiska podejrzanych ludzi mie*scowsch i 
obcych, gromadzących się na rynku od g. 4 po 
południu. w d. 25 czerwca 1898 r. w Starym 
Saczu“. 

I. „Rada miejska składa calą odpowie- 
dzialność za wszelkie ztąd wynizłe szkody na 
powyżej wymienionych trzech panów, wykony- 
wujących policję miejscową i zastrzega, że w 
danym razie wynagrodzenie szkód na ich mają- 
tku ma być poszukiwane, nie zaś na gminie, 
jakby to z $ 34 ustawy gminnej się zdawało". 

Wniosek ten dr. Gawelkiewicza przy gło- 
sowaniu upadł, bo na 20 głosujących tylko 6 
za nim głosowało. Następnie wpadł także wnio- 
sek dr. Gawełkiewicza pod Il, prawie jedno- 
głośnie. 

Z lasia donoszą: Gorączka minęła, spokój 
zupelny w całym powiecie. Wojsko pościągano 
z posterunków wiejskich do miasta. 

Statystyka nieszczęsnych wypadków przed- 


stawia sę dotychczas następująco : Karczem 
uszkodzono przez wybicie szyb, zn'szczenie 
sprzętów i wypicie trunków itp. 24, zupełnie 


zniszczono, tj. zdemolowano 4 karczmy. D>mów 
żydowskich, w których się mieszczą albo kramy. 
albo zwykłe mieszkania, uszkodzono znacznie 4. 
Spalono destylarnię spirytusu w Ulaszowicach 
pod Jasłem. Co da karczmy w Samoklęskach, 
która spłonęła w czasie rozruchów, toczy się 
śledztwo sądowe przeciw arendarzowi; albo- 
wiem zachodzi podejrzenie, że sum podpalił 
starą ruderę. Karczmarz, właśc ciel spalonego 
domu, siedzi w areszcie śledczym. Ogólna cyfra 
zrządzonych szkód dotychczas ne da się zes'a- 
wić. Największą szkodę poniósł właściciel de- 
stylarni spirytusu, którą obliczają na około 
60.000 zl. Z karczmarzy ucierpiał może najwięcej 
Chaim Falek z Kowalów. Szkoda jego ma wy- 
nosić około 1.500 zł., ale w tem mieści się już 
i koniczyna, którą ktoś skosił w chwili zawieru- 
chy na paszę dla swego bydła. Poza temi dwo- 
ma cyframi ogólna warteść innych szkód nie 
przeniesie 3—5000 zł. 

Aresztowanych było ogółem w powiecie 
jasielskim 330 osób, z tych 180 wypuszczono 
na wolną stopę zaraz po przesluchaniu, a z re- 
szty 150 niewątpliwie większa część pójdzie do 
domu. Najwięcej aresztowano w okolicy Koła- 
czyc, gdzie najpierw wybuchły rozruchy i skąd 
nadciągnęła banda ku Jasłu. Aresztawani by- 
wali przeważnie mlokosy, niżej 30 lat, zarobni- 
cy i parobcy. Gospodarze trzymali się na ubo- 
czu, tylko z Brzysk najgorzej się pokazali, bo 
stamtąd aresztowano także kiikunastu zamo- 
żnych włościan. 

Za zbrodnię rabunku, zdaje s'ę, nie będzie 
odpowiadał żaden z polsądnych, tylko za zbro- 
dnię kradzieży i gwałtu publicznego. Śledztwo 
toczy się pospiesznie, a kieruje niem radca Ko- 
zubski. 


Ze zdrojowisk, 


Rymanów 25. czerwca. 

Liczniej niż kiedykolwiek ożywił się w roku 
bieżącym sezon kąpielowy, ostatni spis gości 
kąpielowych wykazuje bowiem 412 osób, a więc 
o wiele więcej niż roku zeszlego. Powodem tej 
już obecnie licznej frekwencji zapewne jest i ta 
okoliczność, że w tym roku sezon kąpielowy 
rozpoczął się przy pięknej pogodzie, a naj- 
główniejszym jej powodem będą zapewne roz- 
maite ulepszenia i upiększenia, jakimi się Ry- 
manów co rok na przyjęcie gości przygotowuje. 

Jak w roku bieżącym będzie. nie wiadomo, 
sądzę jednak, że i w tym roku napływ gośi 
będzie taki sam jak po inne lata, boć pewnie 
lepiej jeździć do Rymanowa, niż do innych „ba- 
dów*, a w takim razie i usilowania zar/ądu 
mogą być pewne poparcia, gdy} zasługują na 
to swemi umiarkowanemi cenami, dobrą i zdro- 
wą kuchnią i wogóle wyborną usługą. 

Myślałby kto, że skutkiem lic:nego napły- 
wu gości panuje w Rymanowie drożyzna, że 
ceny mieszkań wygórowane, tymczasem tak nie 
jest, bo z powodu kilku nowych domów, które 
Rymanowowi ;rzybyły, ceny mieszkań są nawet 
niższe niż zeszłego roku D'a osób, które kurację 
swą pragną odbyć w Rymanowie, przyda się 
następująca notatka. 

„Rymanów* polożony w powiecie sano- 
ckim, w Galicji, opodal od stacji kolejowej 
„Rymanów“. Najobfitsza szczawa słono-alkali- 
czna jod i brom zawierająca, bogata w cenne 
składniki mineralne, odznaczona pierwszorzę- 
dnemi nagrodami na wystawach i zjazdach le- 
karzy i przyrodników. Dla wielkiej ilości środ- 
ków odżywczych, jakie zawiera, działa najsku- 
teczniej u osób skrofulicznych, anemicznych i 
osłabionych — przedewszystkiem u kobiet i 
dzieci przeciw zolzom (scrophulosis) skóry, blo- 
ny śluzowej i kostnej, kości, stawów, przeciw 
przewlekłym nieżytom nosa, gardła etc., przeciw 
przewlekłym przekrwieniom nerek. przeciw za- 
paleniom miąższowym, przeciw zgrubieniom, 
obrzękom i stwardnieałom pozapalnym, nerwo- 
bolom, hypochondtji i hysterji, blednicy, niedo- 
krewności, jako środek profilaktyczny przeciw 
zolzom po ostrych chorobach wysypkowych i 
zakaźnych itp. Pomimo, że zakład niedawno 


Żądajcie 


istnieje, wiele osób, a szczególniej dzieci Z3- 
wdzięcza mu uzdrowienie, a zakład z każdym 
rokiem wzrasta i rozszerza się. Położenie urocze 
wśród lasów szpilkowych w otwartej przewie- 
wnej dolinie, powielrze suche, zdrowe. Leczenie 
kąpielami minerainemi. rzecznemi, piciem wód, 
mięsieniem (massage), gimnastyką zwykłą i orto- 
pedyczną itp. Prócz lekarza zdrojowego ordy- 
nuje kilku lekarzy. 

Oprócz tych środzów leczniczych posiada 
zakład wszelkie udogodnieaia, mianowicie wy- 
godne pomieszkania i łazienki, kuchnię zdrową, 
dobrą i niedrogą, wyborną muzykę zdrojową, li- 
czne spacery, kaplicę, aptekę, pocztę, telegraf, 
sklepy, restauracje, fortepiany, czytelnię, bibljo- 
tekę, fotografa. Wycieczki końmi w okolice, za- 
bawy z tańcami, bale, koncerta, przedstawienia 
teatralne i wyścigi konne na zbudowanym umy- 
ślae w tym celu torze, gry ogrodowe, bilard i 
strzelnica urozmaicają pobyt w Zakładzie. 


Z prowincji. 

Bircza 5. lipca. ( Wystawa bydła włościań- 
skiego.) Dnia 2. bm. odbyła się tu wystawa 
bydła włościańskiego z powiatu birczańskiego. 
Na wystawę tę przybyli: ks. Władysław Sa- 
pieha, prezes oddziału birczańskiego towarzy- 
stwa gospodarskiego i p. Kazimierz Fedorowicz, 
delegat towarzystwa gospodarskiego ze Lwowa. 
Zjechało się na wystawę obywatelstwo okoli- 
czne i podziwiało piękne okazy bydła, sprowa- 
dzone przez włościan, między których rczdzie- 
lono jako nagrody kilkaset zl., danych przez 
ks. Sapiehę. Wysiawa ta d.wiodła, 12 dzięki 
racjonalnej gospodarce i zachęcie towarzystwa 
gospodarskiego chów bydła u włościan naszych 
nadzwyczaj się podniósł. Po wystawie odbyło 
się przyjęcie dla obywatelstwa na zamku u p. 
Stanislawa H.bdank - Kowalskiego, który pod- 
czas obiadu wzniósł w serdecznych słowach 
toast na cześć rodziny książąt Sapiehów, w 
ręce obecnego na obiedzie ks. Władysława 
Saniehy. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 10. lipca. „ 

Panorama racławicka na placu wystawy otwarta 
codziennie od godz. 8. rano do zmroku. 

O godz. 10. przedpoł. w wydziale krajowym 
posiedzenie komisji krajowej dla spraw rolniczych. 

O godz. 3. popoł. wycieczka „Rodziny* do 
Zimnej wody. 

O godz. 4. popoł. na Strzelnicy festyn towarz. 
„ Wspólność. * 

Teatr letni: „Primabalerina*, kretochwila Er- 
nesta Bluma i Raula Tochć. Początek o godz. 7", 
wieczorem. 


Kalendarz. Niedziela (10.): Jana z Dukli. — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 16, zachód o 
godzinie 7. minut 52. 

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficjałów pocztowych: Juljana Golczewskiego, Wła- 
dysława Terlikowskiego i Aleksandra  Kołpaczkiewi- 
cza we Lwowie, tudzież Ludwika Arciszewskiego 
w Rzeszowie starszymi oficjałami pocztowymi w IX 
klasie rangi. 

Z magistratu. Syndyk miejski adwokat dr. 
Pomianowski wyjechał na dłuższy urlop, poru- 
czając zastępstwo adwokatowi drowi Bronisławowi 
Ostaszewskiemu. 

Pomnik Gołuchowskiego Wczoraj w wydziale 
krajowym odbyła się konferencja w sprawie pomni- 
ka hr. Agenora Gołuchowskiego. W konferencji 
wzięli udział: hr. Adam Gołuchowski, prezydent m. 
Lwowa dr. Godzimir Małachowski, zastępca marszał- 
ka krajowego p. Chamiec, członek wydziału krajo- 
wego dr. Wereszczyński i pp. dr. Marchwicki i 
prof. Zacharjewicz. P. Wł. Łoziński nie przybył na 
konferencję. 

Hr. Adam Gołuchowski oświadczył imieniem 
rodziny, iż ona nie akceptuje żadnego z tych miejsc, 
które pod pomnik Gołuchowskiego wybrała rada 
miejska. Plac św. Jura jest na pomnik za wielki; 
gdy na wystawienie tego pomnika zebrało się tylko 
52.000 zł., to zdaniem mówcy i jego rodziny, fun- 
dusz ten absolutnie nie wystarczy na postawienie 
pomnika, któryby odpowiadał temu placowi. 

Również nie odpowiada intencjom rodziny plac 
przed namiestnictwem. Chciałaby ona, aby pomnik 
ów czcił w pierwszem miejscu pamięć hr. Ag-nora 
Gełuchowskiego jako obywatela kraju, a na drugiem 
dopiero jako administratora. Tymczasem. gdyby po- 
mnik stanął przed namiestnictwem, myśl ta byłahy 
wypaczoną, gdyż samo miejste mimowoli wskazy- 
wałoby, iż pomnik ten wystawiono namiestnikowi, 
administratorowi kraju, a nie obywatelowi, który 
swą pracę w pierwszym rzędzie poświęcał krajowi. 

Plac przed komendą korpuśną jzst zaów na 
pomnik za mały. 

Z tych powodów więc rodzina przychodzi na 
konferencję z zapytaniem, czyby się nie dało wyna- 
leźć jakie inne odpowiedniejsze miejsce, albo czyhy 
nie można było tego pomnika wznieść w ogrodzie 
miejskim w osi ulicy 3go Maja (gdzie dziś stano- 
wisko dorożek), przez co wcaleby się nie uszczu- 
pliło ogrodu miejskiego, albo też na placu św. 
Ducha. 

W dyskusji zabrał pierwszy głos dr. Mala- 
chowski i zaznaczywszy, iż nie może zająć w 
sprawie tej żadnego stanowiska, gdyż musi się trzy- 
mać uchwał powziętych przez radę miejską, oświad- 
czył, iż jeżeli z życzeniem tem zwróci się rodzina 
lub wydział krajowy do reprezentacji miejskiej, to 
on chętnie kwestję tę podda ponownej dyskusji i 
uchwale rady. 

Prof. Zacha rjewiez oświadczył się za miej- 
scem w ogrodzie miejskim w osi ulicy 3go Maja, 
a jrzeciw pl. św. Ducha. 

Za zdaniem tem poszła ankieta. 

W sprawie tej poweźmie jeszcze uchwałę wy- 
dział krajowy, poczem kwestja wyboru miejsca pod 
pomnik przyjdzie raz jeszcze pod ohrady reprezen- 
tacji miejskiej. 

Towarzystwo  ochronex  chrześcjańskich 
małych dzieci. W poniedziałek o godz. 6 popolu- 
dniu w sali posiedzeń magistratu odbędzie się wal- 
ne zgromadzenie członków tego towarzystwa. Że 
sprawozdania wygotowanego przez wydział tow, 
dowiadujemy się, iż pierwszem jego działaniem było 
sprostać podjętemu zadaniu, a mianowicie doprowa- 
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dzić towarzystwo do normalnych stosunków i zain- 
teresować jego sprawami szerszy ogól. Wydział sta- 
ral się działać energicznie dla dobra towarzystwa, 
odbywał posiedzenia pod przewodnictwem prezyden- 
ta m. Lwowa dra Godzinira Małachowskiego i za- 
kupił pod budowę ochronki grunt przy ul. Zamknię- 
tej za 10.000 zł. Czbaków liczyło towarzystwo 
w 1897 r. 64. W porównaniu z rokiem 1896 
wzrosła w roku ubiegłym liczba członków o 30, a 
dochód z wkładek zwięższył się nawet o 121 tj. 
do kwoty 281 zł. Wobec ogólnej cyfry wydatków 
rocznych w kwocie 6458 zł. 74 ct., te wkładki 
członków są tak nieznaczne i ogólne  zainteresowa- 
nie się naszego spoleczeństwa tak małe, że dobro- 
czynna instytucja Qehironek wcale hy istnieć nie 
mogła, gdyby nie szlachetna ofiarność reprezentacji 
miasta, sejmu i kasy oszczędności. Wydział wyraża 
instytucjom tym jak najszczersze podziękowanie za 
ich dotychczasową  ohywatelską działalność, dzięki 
której ochronki są wstanie choć w części spełnić 
swe zadanie, jak się o tem mógł każdy przekonać 
przy sposohności deraźaego publicznego popisu pod- 
czas ubiegłych świąt Bożego Narodzenia. 

Frekwencja dziatwy do 4 ochronek w r. 1897 
w porównaniu z rokiem 1896 zmniejszyła się, pod- 
czas, gdy bowiem w r. 1896 wynosiła 281 dzieci 
dziennie w przecięciu, to w r. 1897 przypada na 
jeden dzień tylko 258 dzieci we wszystkich 4 
ochronkach. Przypuszczać należy, że to stan przej- 
ściowy, chwlowy, spowodowany bądź to stanem 
zdrowotny:n, bądź też powstającymi nowymi zakła- 
dami  froeblowskłmi. Wydział żywi nadzieję, że 
w roku bieżącym, skoro tylko sprzeda jednę lub 
więcej parcel budowlanych w ulicy Grodeckiej, przy- 
stąpi bezzwłocznie do wybudowania wzerowej ochron- 
ki w ul. Zamkniętej, 

Kończąc sprawozdanie, dziękuje wydział wszyst- 
kim, którzy czemkolwiek : radą, czy uczynkiem dla 
dobra towarzystwa śpieszyli i prosi jak najusilniej 
o dalsze skuteczne poparcie usiłowań towarzystwa, 
które nietylko pragnie kierować i nadal akcją to- 
warzystwa w obranym kierunku, ale nadto odczu- 
wając potrzeby miejzcowej ludności, nosi się z my- 
ślą otwarcia nowej 5 ochronki w obrębie drugiej 
dzielnicy miasta. 

'fewarzystwu, które za zadanie swoje posta- 
wiło cel tak szlachetny, jak opiekę nad małemi 
dziećmi, pozbawionemi opieki rodziców, zasyłamy 
serdeczne: Szczęść Boże I 

Pociągi osobowe nr. 1717 i 1718 na szlaku 
kolejowym Lwów-Ławocznę, będą kursowały od 10. 
lipca do 31. sierpnia br. włącznie aż do stacji Tu- 
chli. Czasy przyjazdu i odjazdu tych pociągów ogło- 
szone są plakatami: 

Towarzystwo ratunkowe we Lwowie udzieliło 
w czerwcu pomocy w 263 wypadkach, mianowici : 
w dzień 192, w nocy 71 razy. 

Podwyższenie płac urzędniczych. Z Lublany 
donoszą, że minister dr. Kaizl w rozmowie z bur- 
mistrzem tamtejszym drem Hribarem oświadczył, że 
urzędnicy jeszcze w rb. otczymają podwyższenie 
płacy. 

Czarnohorski oddział towarzystwa tatrzań- 
skiego urządza w dmiach 17. i 18. b. m. wycie- 
czką w góry Wschodnich Beskidów. Wyjazd ze 
Lwowa do Worochty w sobotę dnia 16. b. m. o 
godzinie 10. minut 5 w nocy lub w niedzielę dnia 
17. « m. o godzinie 10. minut 55 przed polu- 
dniem. Jadąc tymi pociągami (osobowymi) podró- 
żni wycieczkowi korzystają w II. i MI. klasie z 
50% opustu ceny biletów jazdy. Opłata na pier- 
wsz” wspólne wydatki wynosi dla nieczłonków to- 
warzystwa tatrzańskiego 2 zl, dla członków 1 zł., 
dla młodzieży 50 ct. od osoby. Zgłoszenia i prze- 
kazy z pieniędzmi należy nadsyłać do dnia 14. b. m. 
do Czarnoherskiego oddziału towarzystwa tatrzań- 
skiego w Kołomyi. 

Pogłoska. Po mieście krąży pogłoska, iż w Ja- 
ryczowie wybuchly rozruchy. Pogłoska ta jest hez- 
podstawną. 

Komitet pełny dla obchodu jubileuszu księdza 
arcybiskupa Izaaka Issakowicza na odbytem onegdaj 
posiedzeniu uchwalił wszystkie wnioski  subkomi- 
tetu, co do sposobu uczczenia tego jubileuszu to jest 
co do wybicia medalu, wręczenia adresu hołdo- 
wniczego i nadawania jubilatowi obywatelstwa ho- 
norowego miast prowincjonalnych. Wykonanie u- 
chwał poruczył komitet komisji trzech, do której 
należą pp.; dr. Czołowski Aleksander, dr. Finkel 
Ludwik i Weberrsfeld Edward. ` 

Zamach na cesarza. Z Budapesztu donoszą 
6. b. m. Tutejszy sąd karny u'hwalił postawić w 
stan oskarżenia robotników: Józefa Muschika, robo- 
tnika betonowego z Czegledu, Ludwika Hartmana, 
oraz Józefa Kovacsa, pod zarzutem, iż zamierzali 
wykonać w Budapeszcie dnia 11. kwietnia r. b. 
zamach dynamitowy ua Cesarza Franciszka Józefa. 
Według zeznania niejakiej Józefy Palowej, kwie- 
ciarki, miał zamiar ten zdradzić przed nią Muschik, 
twierdząc, że za wykonanie zamierzonej zbrodni, 
znany agitator socjalistyczny, Stefan Varkonyi, obie- 
cał wypłacić im kwotę 500 zł, Powyższych trzech 
robotuików przed pewnym czasem już uwięziono. 
Co do Varkonyi'ego Zaś wstrzymano dochodzenie 
w kierunku zdrady stany ze względu na brak 
dowodów. 

Trzech robotników oddano do sądu. Muschik 
przyznał, Że zamach taki był rzeczywieście zamie- 
rzony. Podał, że wyznaczonem już było miejsce 
na moście łańcuchowym. gdzie wykonać miano za- 
mach przez wysadzenie pociągu. w którym jechał 
cesarz. Zamach ów udaremniono. Hartman i Ko- 
vacs natomiast zaprzeczają, jakoby powzięli taki 
zamiar — mówili tylko o tem w ogóle, lecz bez 
pewnego zamiaru. p 

Współpracownik Pesti Naplo interwiewował 
ministra spraw wewnętrznych Perczela, co do po- 
wyższego zamachu na cesarza. Minister odpowie- 
dział} na zapytanie w tej Sprawie, co następuje: 

Wiadomość o projektowanym zamachu na mo- 
narchę jest prawdziwa, ale nie należy jej brać 
zbyt tragicznie i nadawać sprawie wagi, której 
nie ma. Jestto obłęd umys owy prostych chłopów, 
nie więcej. Ci, przez socjalistycznych agitatorów 
pozbawieni rozumu chłopi z Czegledu, są nie tyle 
przestępcami, ile ofiarami. Dotąd czytali 0 zama- 
chach socjalistycznych i anarchistycznych różnego 
pokroju, aż wpadli na myśl, że i oni mogliby zy- 
skać europejską sławę w podobny sposób. | Słyszeli 
© nędzy ludu tyle, że wreszcie postanowili zwrócić 
na nią uwagę dworu. Chcieli dać o sobie znać, żę 
egzystują — i wymyślili w swych chłopskich rozu- 
mach kompletne głupstwo. Ich zeznania w śledz- 
twie wykazują, jak naiwnie chcieli się brać do rzeczy. 


S. W. Niemoj 


Naprzykład chcieli urządzić zamach przy zakręcie 
Margarethener Quais, w miejscu, przez które cesarz 
nigdy nie przejeżdżał. Nie lepiej było z ich dyna- 
mitem. Jeden ze spiskowców zeznał przed sędzią 
śledczym, że jest tak dobrze obeznany z użyciem 
lontu, iż jest w.stanie sprawić wybuch każdej 
miny w oznaczonym czasie; tymczasem w dal- 
szym przebiegu sprawy, z zeznań świadków, poka- 
zało się, że człowiek ten dowiadywał się dopiero 
u osób trzecich, w jaki sposóh spowodować eks- 
plozję w danym terminie. Podobnie zabawnym był 
ich zamiar żądania od przywódcy socjalistów Ste- 
fana Varkonyi'ego 40 zł. na koszta zamachu. Za 
tę sumę chcieli oni założyć minę dynamitową, ma- 
jącą działać z matematyczną ścisłością. Słowem, 
całej tej historji mie można brać na serjo. Co 
jest przecież bardzo poważnem w tej sprawie, to 
ta okoliczność, że prości włościanie węgierscy, 
których wierność i lojalność dła króla była wprost 
przysłowiową, wpadli na myśl karygodną. Jest to 
robota socjalistycznych podżegaczy, za co spada na 
nich cała odpowiedzialność. — Powtarzam panu — 
kończył minister — rzecz ta nie ma żadnego zna- 
czenia. Zamach nie przyszedłby wcale do skutku. 
Nie, nie! Żaden Węgier nie da się doprowadzić do 
obłędu, którego wynikiem byłby zamach na życie 
namaszczonego króla... 

Wypadek przy budowie. Na stację ratunkową 
zgłosił się wczoraj przed południem robotnik Michał Ny- 
zio, z twarzą, oblaną krwią. Przy budowie kościoła 
Klarysek spadła cegła z góry i uderzyła go w czoło. 
Rana szeroka na kilka centymetrów, na razie nie 
dało się jednak skonstatować, czy kość nie jest na- 
ruszoną. Po opatrzeniu polecono mu udać się do 
szpitala. 

Burmistrzem Mościsk wybrany został budo- 
wniczy p. Józef Kwak, kandydat żydów. -Kandydat 
partji chrześcjańskiej dr. J. Langner niestety upadł. 

Pożar. W Czortkowie spłonął dnia 6 bm. 
młyn turbinowy, należący do fundacji Sadowskiego, 
Szkoda, przeważnie ubezpieczona, wynosi około 
200.000 zł. Przeszło 100 robotników zostało na 
razie bez zajęcia i chleba. 

Rada miasta Podgórza pod Krakowem uchwa- 
liła na ostatniem posiedzeniu zaprowadzić w mieście 
oświetlenie elektryczne, a urządzenie i wprowadzenie 
centralnej stacji elektrycznej i wszelkich instalacyj 
dla oświetlenia publicznego, oraz głównych przewo- 
dów dla połączenia instalacyj prywatnych oddać fir- 
mie „Baltycki bank komisowy, Stefan Grabski i sp.* 
w Gdańsku. Oferta tej firmy, opiewająca na kwotę 
82.000 zł., była ze wszystkich innych ofert najko- 
rzystniejszą tak co do ceny, warunków spłaty, jak 
i oprocentowania kapitału dłużnego. Uchwała rady 
miejskiej w Podgórzu ma tem większe znaczenie, 
że firma gdańska, na czele której stoi rodak nasz 
z Poznańskiego, zamierza rozpocząć szeroką działal- 
ność w naszym kraju, a przedsiębiorstwo podgórskie 
będzie tej działalności zawiązkiem. 

Z Tarnopola donoszą: Zmarł tu 7. b. m. Józef 
Gerołd, właściciel browaru, b. porucznik huzarów, 
w 30. roku życia. Powiadają, że padł ofiarą za- 
trucia nieświeżą potrawą w jednym z tutejszych 
handelków. Zapadłszy na gwałtowne zapalenie ki- 
szek, mimo operacji dokonanej przez dr. Wehra ze 
Lwowa i mime niesłychanie czułej, ofiarnej opieki 
ze strony przyjaciela swego, p. B., już się nie po- 
dźwignął. Przed operacją Ś. p. G. przywołał no- 
tarjusza 1 testament zrobił, mianujao p. B. uniwer- 
salnym spadkobiercą majątku około 80.000 zł wyno- 
szącego. Inni przyjaciele otrzymali również znaczne 
legaty. Kościołowi OO. Jezuitów zapisal 400 zł. 

Mirosław Dobrjańskij, syo znanego z procesu 
Naumowicza i córki swej Olgi Hrabar, hofrata 
Adolfa Dobrjańskiego, „czynownik* do osobliwych 
poruczeń  oberprokuratora św. Synodu z rangą 
„sztatskawo sowietnika", w rzeczywistości prześla- 
dowca unitów w chełmskiej gubernji i szpieg ro- 
syjski, zmarł w Chełmie nagle na udar sercowy. 
Pamiętny wszystkim proces Naumowicza i towarzy- 
szy w pełnem oświetleniu pokazał światu kim i 
względnie czem był Mirosław Dobrjańskij, a jaką 
pełnił rolę w służbie rosyjskiej. Częste i tajemni- 
cze przyjazdy jego do Galicji w róźnych interesach, 
chociażby w celu kupna huculskiego konika, dalej 
znaleziona bogata w szczególy korcspondencja wywo- 
lała proces bolesny, bo rzucający gruby cień na 
działalność moskalofilów galicyjskich. 

Ludoźerstwo z głodu. Ze Srednie-Kolymska 
na Syberji donoszą o strasznym wypadku ludożer- 
stwa w rodzinie jukagira Szczerhakowa, który po- 
rzucił żonę i dzieci w zimie r 1897, skazując ich 
na śmierć głodową. Na wiosnę br. plemiona koczo- 
wnicze znalazły namiot na pół spalony, przed nim 
trup córki Szczerbakowa, a raczej resztki trupa, ho 
mięso było odarte z kości; wreszcie w namiocie 
leżał trup matki. W kociolku znaleziono ugotowane 
resztki dwojga dzieci. Widocznie rodzina po kolei 
zjadała członków swoich: najprzód dwoje drobnych 
dzieci, późaiej matka zabiła i zjadła dorosłą córkę, 
a w końcu sama zwarjowała, podpaliła namiot i 
zmarła z głodu. 

Mianowania. Wydział krajowy mianował swe- 
go członka posła Edwarda Jędrzejowicza delegatem 
do sekcji dla rolnictwa, leśnictwa i górnictwa w 
radzie przemysłowej i rolniczej. Jako zastępca dele- 
gata mianowany został dyrektor biura meljoracyj- 
nego we Lwowie p. Andrzej Kędzior. 

Egzamin dojrzałości w gimnazjum V. we 
Lwowie odbywał się w dniach od 20. czerwca do 
5. lipca pod przewodnictwem p. Bronisł. Kruczkie- 
wicza, profesora uniwersytetu lwowskieg». Przed 
egzaminem kilku uczniów odstąpiło. Do egzaminu 
zasiadło 87 abiturjentów, a to 77 uczniów publi- 
cznych, a 10 prywatystów i eksternistów. Z tych 
reprobowano na rok czterech, jednego na czas nieo- 
graniczony, a 22 pozwolono poprawić egzamin z je- 
dnego przedmiotu po wakacjach. Świadectwo doj- 
rzałości otrzymali: (Z oddziału A.) Arvay Artur, 
Czerski Michał, Doliński Jan, Doskocz Gerard (z odzn.), 
Drozdowski Adolf, Galewski Tadeusz Adolf, Gerstman 
Tadeusz, Griglyak Andrzej, Hartleb Tadeusz, Jarocki 
Kazimierz, Klimowicz Władysław, Kowalewski Witold, 
Krzyżanowski Henryk, Kuntze Edward, Lang Stani- 
sław, Łoziński Walery (z odzn.), Milski Adara (z 
adzn ), Miiblper Józef, Neumann Gustaw (z odzn.), 
Ostrowski Kazimierz, Smoluchowski Jan, Strus Wla- 
dysław, Użarski Albin, Wolański Witold. (Z oddziału 
B.): Bohrer Maurycy, Cwik Władysław, Geist Bro- 
nisław (z odzn.), Goldbaum Oskar, Greger Józef, 
Gróbel Mendel, Hecht Józef, Helpern Aron, Klaften 
Józef, Kohlmiazer Józef, Kramer Seweryn, Landau 
Samuel, Malzacher Fryderyk, Mehrćr Bruno, Nowa- 
kowski Józef, Oko Jan (z odzn.). Peczen k Mojżesz 


ami obrazów znanych 
owe, charakterystyczna itd. — 


Albumy do ilustrowanych korespondaniek W cenie od 60 ct, — Wszelkie towary 


owski, Lwów, plac Marjaocki 
mistrzów, z wido! 


(z odzn.), Pirożyński Stanisław, Piwko Stanisław, 
Schwätzer Zygmunt, Selzer Jakób, Świrski Jan (z 
'odzn.), Tatarezuch Stanisław, Taube Abraham, Tisch 
Izydor, Urich Maks, Weinfeld Leon, Weintrauh Ignacy 
(z odzn.), Wojtasiewicz Karol, Zipper Dawid. Pry- 
watyści i eksterniści: Borowski Marjan, Geyer Sim- 
che, Kowalewski Bronisław, Marynowski Stanisław, 
Prokopowicz Marjan, Tyniecki Michał. 

Egzamina kwalifikacyjne nauczycieji szkół lu- 
dowych pospolitych przed komisją egzaminacyjną w 
Stanisławowie, rozpoczną się w zabudowaniu tam- 
tejszego seminarjum nauczycielskiego dnia 5. wrze- 
śnia 1898. 

Tragicznej śmierci uległa przed kilku dniami 
małżonka lekarza miejskiego w Łodzi, Bronisława 
Brzozowska. Szła po chodniku przy ulicy Zgier- 
skiej z piętnasto-letnią córką, gdy rozbiegany koń 
wpadł na nią i stratował, W kilkanaście minut 
potem zmarła. W chwili niebezpieczeństwa ś. p. 
Brzozowska miała tyle przytomności, że usunęła 
córkę, która dzięki tkmu Żadnego szwanku nie po- 
niosła. Wypadek ten wywar! w mieście “ogromne 
wrażenie. 

Z Pesztu donoszą: W tutejszym klubie pol- 
skim toczą zaciętą walkę z sobą o przewagę w 
klubie dwa stronnictwa:  chrześcjańsko-społeczne i 
socjalno-demokratyczne. Na zgromadzeniu dnia 7. 
b. m. przyszło między zwolennikami obu tych stron- 
nictw do ostrej wymiany słów, a następnie nawet 
do bójki, podczas której zerwaną została lamra sufi- 
towa, Lampa spadłszy zbiła się, a rozlana nafta 
rozlawszy się wznieciła poźar, który atoli na czasie 
zdołano natychmiast ugasić. Do klubu wkroczyła 
policja, która zwaśnionym stronnictwom kazała lokal 
opuścić. 

„Kościół niezależny“, Czytelnikom naszym 
znane są usiłowania utworzenia niezależnego ko- 
ścioła polsko - katolickiego w Ameryce, usiłowania 
odosobnione, w których ogromna większość ducho- 
wieństwa polskiego nie bierze udziału, a w któ- 
rych ks, Kozłowski główną odegrał rolę, Powo: 
dowany ambicją i oporem, nazwał się on bisku- 
pem i proklamował się głową niezależnego kościoła 
w Ameryce. Otóż obecnie ksiądz Kozłowski został 
wyklęty i w sprawie tej wystosowano dekret pod 
adresem księdza kardynała Gibbonsa, prymasa Ame- 
ryki północnej. 

W dekrecie zaznaczono, że ksiądz Antoni 
Kozłowski, pochodzący z Polski, a obecnie na- 
leżący do 'archidjecezjj w Chicago, zbuntował 
się przeciw prawowitej władzy kościoła i ogło- 
sil się biskupem katolickiej niezależnej djece- 
zji chicagowskiej, przyczem twierdzi w liście pseu- 
do-pasterskim, że święcenia otrzymał z rąk jakichś 
heretyckich biskupów szwajcarskich. Wobec tego 
papież Leon XIII na audjencji 26 kwietnia 1898 
roku rozkazał, aby jego imieniem przez dekret kon- 
gregacji propagandy do wiadomości podano, że 
fałszywy biskup Kozłowski popadł w klątwę większą, 
papieżowi w konstytucji stolicy apostolskiej zastrze- 
żoną. 

Odnośny dekret podpisany jest przez prefekta 
propagandy ks. kardynała Ledóchowskiego i ma być 
ogloszony we wszystkich djecezjach północnej Ame- 
ryki. 


| —ZDEZEKAN="———— 

* Wycieczka „Koła literackiegn* do Janowa 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 bm. z nie- 
zmienionym programem, a to bez względu na stan 
pogody. Obszerne salony i weranda hotelu kolejo- 
wego, tudzież kryta kręgielnia zdołają na wypadek 
deszczu pomieścić wszystkich wycieczkowców. 

* Ważna wiadomość. W żadnym domu nie 
powinny brakować dwa najlepsze i uznane środki 


domowe: dr. Rosy bałam na żołądek i praska 
maść domowa. Są one do nabycia w tutejszych 
aptekach. 


* Nauczycielki. Walne zgromadzenie stowarz. 
nauczycielek odbędzie się w niedzielę 10. bm. o 
godz. 11'/ przedpołudniem, w lokalu stow. (Rynek 
l. 10). 

* Wycisczkę do lasu na Pohulance (wchód 
przez browar Kleina) urządza w niedzielę, dnia 10 
bm. stow. katolickich robotników  „Jedność* i 
„Przyjaźń*. 4 

Składki na oele użyteczusści puhiioznej lub aa- 


rodowe. d ; 

Dla biednej rodziny na Pieiferówce nadesłał p. 
Franciszek Bem z Sanoka 2 zł. 

Zmari: 4 

Sykstus Kozłowski, doktor medycyny, w Krako- 
wie w 57 r. życia. 


- Notatki literackie 1 artystyczna 


Komisja egzaminacyjna przyznała następujące 
odznaczenia uczniom konserwatorium lwowskiego: 
Fortepian, prof. J. Kozłowska. Stopień celujący 
jednogłośnie otrzymał Ludwik Stark; stopień celu- 
jący: Ernestyna Foglówna, Marja Kamińska; stopień 
chwalebny: Emilja Wagnerówna, Roman Smoleński. 
Fortepian, prof. W. Maliszowa. Stopień celujący 
jednogłośnie: Stanisława Bunzlówna, Marja Godzicka, 
Zofja Grzymalska, Wanda Hendrichówna, Zygmunta 
Kunstmannówna, Marja Smoluchówna, Antonina Mi- 
hułowiczówna; stopień celujący: Gustawa Auerba- 
chówna, Marja Dąbrowska, Kazimiera Sulkowska, 
Malwina "Thunówna, Helena Kopystyńska; stopień 
chwalebny: Klara Gellmannówna, Janina Kudewi- 
czów, Władysława Marjonówna, Wanda Smotuchow.- 
ska, Helena Blicharska, Marja Kalnicka, Laura Polla- 
kówna, Zofja Sułkowska, Elżbieta Gellmannówna, 
Eugenja Najsarkówna. i 
Fortepian, prof. B. Brzechowska. Stopień - celu- 
jący jednogłośnie: Merja Szulakiewiczówna, Lidja 
Deńkówna, Zygmunt Łoziński, Helena Lefhówna, 
Jerzy Bonasewicz; stopień celujący: Juljusz Bandrow- 
ski, Alina Gorecka, Paulina Wolfsthalówna, Stefanjz 
Misiewiczówna, Emilja Ostrowska, Helena Seglówna, 
Konstanty Tchorznieki; stopień chwalebny:  Zofja 
Bereczowska, Irena Rzepecką, Anna Demetrówna. 
Fortepian, prof. R. Tothowa. Stopień celujący ; 
Stefanja Marinówna ; stopień chwalebny Marja Fu- 
gel, Ludwik Paneth, . 
Fortepian, prof. W. Zallinger: Stopień celu- 
jacy jednogłośnie: Janina Samolewiczówna; stopień 
celujący: Marja Nigcówna, Marja Ganczarczykówna, 
Antonina Fafzrówna, Józefa Bunzlówna, Wanda Do- 
rożewska, Zofia Leszczyński» Konstancja Lejcenówną, 
Bronisława Decykiewiczówae į stopień chwalebny : 
Helena Kalnicka, Marja Padiakówna, Zofia Lipińska, 
Marja Schragówna, Helena Poplawska, Regina Baar. 
Jadwig Bulharyn. af 
Fortepiasih „si Niewiadomski Stopień ce- 
Macie dnogłośnić* arcel | ark; stopień chwale- 
bny: Jerzy Ban rowski, Marja Jankiewiczóáwna. 


8., poleca: 


ch stron świ h drastyczne 
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wchodzące W zakres handla papierowego. 
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Fortepian, prof. W. Sierosławski Stopień ce- 
lujący jednogłośnie: Otto Folger, Oliwa Perkins; 
stopień celujący: Wanda D:rdacka, Zofja Gizińska, 
Józef Kinczel; stopień chwalebny: Marja Spenadló- 
wna, Petronela Prusówna, Olga Spiglówna, Marja 
Kuczabińska, Marja Pendiukówna, Helena Borkow- 
ska, Jadwiga Kuczabińska. 

Fortepian, prof. F. Slomkowski. Stopień celu- 
jacy jednogłośnie: Helena Lesko, Wanda Hełczyń- 
ska; stopień celujący: Stefanja Salikówna, Berta 
Blumengartenówna, Zofja Jaroska, Wanda Salikówna, 
Leopoldyna Brkenmajerówna, Weronika  Krupska, 
Olga Bilińska; stopień chwałebny: Wilhelmina lol- 
warkówna, Filomena Kasallówna, Marja Markusó- 
wna, Marja Misiewiczówna, Wanda  Jacobiówna, 
Jadwiga Kościukówna. 

Fortepian, prof. M. Sołtys. Stopień celujący 
jednogłośnie: Adam Tollewski, Marja Praunówna, 
Emilja Rudnicka; stopień celujący: Helena Daniel- 
cówna, Kazimiera Abrysowska, Marja Pulcbowska ; 
stopień cbwalebny: Stefan Barański, Marja Maksy- 
mowiczówna, Marja Deisenbergówna, Marja Procz- 
kowska, Eugenja Rudnicka, Bolesław Walewski, 
Helena Pietruszewiczówna, Ludwika Gieszkowska, 
Paulina Teisseyrówna. 

Fortepian, dyr. M. Schwarz. 
jednogłośnie: Jadwiga 
lewska, Marja Oleńska. 

Fortepian, prof. F. Neuhauser. Stopień celu- 
jący jednogłośnie: Jadwiga Lipczyńska, Marja Mar- 
czakówna, Zofja Mejerówna. Stopień clujący; Janina 
Tychowiczówna, Jadwiga Winiarzówna, Józefa Weis- 
sówna, Marja Szatkowska. Stopień chwalebny: Sta- 
nisława Madejska, Helena Smażanka, Zofja Bętko- 
wska, Helena; Józefowiczówna, Marjai Arztówna, 
Pelagja Krąpiecówna, Bronisława Dąbrowska, Anna 
Krzysztofowiczówna, Marja Sieradzka, Marja Gruszkie- 
wiczówna. 

Fortepian, prof. H. Melcer. Stopień celujący 
jednogłośnie: Stanisława Zajączkowska, Anna Grot- 
tówna, Bronisława Niemiryczówna, Berta Frankówna, 
Marja Praschilówna, Helena Otta wówna, Karol Li- 
szniewski. Stopień celujący: Marja Nadwodzka, 
Małgorzata Nawratilówna, Sabina Chitrówna, Marja 
Krzyształowiczówna, Józefa Juraicówna. Stopień 
chwalebny: Zofja Borowska, Emilja Questówna, 
Jadwiga Hinglerówna, Jadwiga Kleiberówna, Gabrjela 
Pihorówna, Teodozja Baranowska. 

Skrzypce, prof. F. Jackl. Stopień celujący: Jan 
Krzysztof Barącz, Ottokar Fridrich, Adam Dolżycki. 
Stopień chwalebny: Aleksander Popowicz, Marja Dą- 
browska, Tadeusz Szulc, Jan Bilecki, Jan Kosowicz. 

Skrzypce, prof. M. Wolfsthal. Stopień celujący 
jednogłośnie: Antoni Maksymowicz, Hilda Stromen- 
gerówna, Józefa Flecherówna. Stopień celujący: 
Adolf Klarenbach, Roman  Wołoszyński, Roman 
Sebmidt, Mieczysław Zagórski, Leon Briistiger, Ka- 
zimiierz Mataszewski, Feliks Binder, Szczepan Pań- 
ków, Joanna Jasinicka. Stopień chwalebny: Mieczy- 
sław Galusiński, Gabrjela Pazirska, Juljan Padiak, 
Robert Perutz, Edward Dawidowicz, Abraham Witt- 
lin, Zygmunt Jarecki, Alfred Plohn, Władysław Ba- 
ranowski, Samuel Axelrand, Antonina Leczyńska, 
Rubin ltkes, Jan Marjan Ruchgaber, Emil Silber- 
stein, Piotr Wasylów, Gustaw Rauch, Józefa Cza- 
czkowska. 

Wiołonczela, prof. A. Sladek. Stopień celujący 
jednogłośnie: August Holub, Jarosław Heyda, Roman 
Pulikowski, Stanisław Vayhinger. Stopień celujący: 
Ferdynand Ksywan, Karol Vokurka, Kazimierz Bara- 
nowski, Jan Szałkiewicz. Stopień chwalebny: Fryc 


Stopień celujący 
Rozwadowska, Janina Sze- 


Fridrych. 
„Klarnet, prof. F. Fugl. Stopień celujący: Mi- 
kołaj Buc. Stopień chwalebny: Józef Poterejko. 


Obój, prof. Fugl. Stopień chwalebny: Józef 
Hladek, Władysław Theuer. 

Śpiew solo, prof. W. Wysocki. Stopień celu- 
jący jednogłośnie: Helena Schuppówna. Stopień ce- 
lujący: Helena Makowska, Marja Borzewska, Zofja 
Gralewska, Jan Halikowski, Klementyna Ludkiewi- 
czówna, Otylja Szydłowska, Alojza Hillerówna. Sto- 
pień chwalebny: Tadeusz Czarnecki, Włodzimierz 
Czerkawski, Filipina Demetrówna, Apolonja Ogro- 
dnikówna, Jadwiga Orlewiczówna, Wanda Kuryli- 
szówna, Jadwiga Bułharynówna, Olga Ludkiewiczówna. 

Harmonja, prof. Słomkowski. Stopień chwa- 
lebny : Bazyli Mereńków. 

, Harmonja, prof. St. Niewiadomski. Stopień ce- 
lujący z wyszczególnieniem: Zofja Śliwińska. 

„Ogólne zasady muzyki, prof. St. Niewiadomski. 
Stopień celujący: Kazimiera Ruchgaberówna. 

Historja muzyki, prof. St. Niewiadomski. Sto- 
pień celujący z wyszczególnieniem: Zofja Śliwińska. 

Deklamacja, prof. Franciszek Wysocki. Stopień 
celujący z wyszczególnieniem: Amalja Cieplikówna. 
Stopień chwalebny: Euzebja Poplawska 
à Urs pedagogiczny, prof. dyr. R Schwarz. Sto- 
pień ceiujący Z wyszczególnieniem: Gizela Schach- 
tówna, Berta Frankówna, Marja Praschilówna, Józefa 
m WIM neck Marja  Gruszkiewi- 

: a Czarnecka, ` Pelagi POP 
Sabina ruchsówna. apies wna, 

„Gazety technicznej“ nr. 11 z d. 16. czerwca 
żawiera następujące artykuły: 1. Walka e tytuł in- 
zyniera. 2. Ogólne wrażenie ze sprawozdań inspe- 
ktoratu przemysłowego. 3. Co mają robić nasi tech- 
nicy. 4. Ukończeni technicy w służbie austr. kolei 
państwowych. 5. Interesujące wiadomości budowlane. 
6. Wiadomości bieżące. 7. Ogłoszenia. 


100 da 300 zł. miesięcznie 


mogą osoby każdego stann we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zarobić sprzedażą usta= 
wowo dozwolonych losów i papie- 
rów państwowych. Oferty do Ludwika 
Qesierreichera Budapest VII. 
225 1—1  Dentschegasse 8. 


fabrykat pierwszorzędny. Wyłączna 
sprzedaż dla Galicji i Bukowiny 
«QCycle hoase au Louvre” 
9 Lwów ul. Sykstuska 6. pasaż Hausmana 
W Ulgi w spłatach wedle nmowy. 
Dla prowincji cenniki gratis i francos 


: H 2% 
Cena puszki zł. 1'10. 
Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy, 


czyńskiego i Oberskiego, H. ; 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


Z izby sądowei. 


Kołomyja 9. lipca. 
(Vis major przed sądem.) 

Dziś przesłuchiwano świadka Emila Fi- 
lousa, starszego inżyniera, szefa sekcji konser- 
wacji w Kołomyi, który wydaje pochlebne bardzo 
świadectwo obwinionemu Wernerowi i twier- 
dzi, że most, który spowodował katastrofę znaj- 
dował się w zupelnie dobrym stanie. Zdaniem 
jego przyciyną katastofy było tylko obszrwanie 
się chmury. Przesłuchano jeszcze kilku świad- 
ków, poczemi odczytano cały szereg protokołów, 
spisanych z osobami poszkodowanemi przy ka- 
tastrofie, przepisy i instrukcje kolejowe i na 
tem postępowanie dowodowe ukończono. 


* * 

Kołomyja 9. lipca. (Tel.) Oskarżenie w ca- 
lej osnowie popierał prokurator Kozaczek. Za- 
stępcy stron poszkodowanych zarzucają obwi- 
nionym, iż eni stali się przyczyną katastrofy 
przez to, że bezmyślnie pełnili swą służbę i nie 
zatrzymali pociągu mimo tak szalonej hurzy. 
Obroń*a dr. Haczewski w świetnie wypo- 
wiedzianej mowie prosił trybunał o uwolnienie 
obwinionych, którzy wśród twardych warunków 
spelniają swój obowiązek dobrze i sumiennie. 
Po południu odbędą się repliki. Wyrok zapa- 
dnie dziś wieczorem. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Bardzo ważnem dla chwilowego przynaj- 
mniej rozwoju sytuacji będzie zwołana przez 
dra Funkego na niedzielę konferencja przełożo- 
nych klubów lewicy. W konfr-rencji tej udział 
wezmą także członkowie stronnictwa wier- 
no-konstytucyjnej szlachty hr. Stürgkh, hr. 
Dubsky i S.hwegel, ze stronnictwa  postępo- 
wego dr. Funke, dr. Gross i dr. Pergelt, ze 
stronnictwa ludowego dr. Hochenburger. dr. 
Steinwender, dr. Kaiser i Hoffmann- Wellen- 
hof, ze stronnictwa  chrześcjańsko-społcczne- 
go ks. Liechtenstein i dr. Lueger, nadto 
jeden z członków grupy Mauthnera. Spodzie- 
wają się, że konferencja na jednem  posiedze- 
niu poweźmie postanowien'a. Jeżeliby konfe- 
rencja uchwaliła przyjąć zaproszenie hr. Thuna 
i wejść z nim w rokowania, to po tych roko- 
waniach mężowie zaufania zwolają drugą kon- 
ferencję, na której zdadzą sprawę z tego, co 
hr. Thun proponuje. 


W niedzielę odbędzie się w Lublanie zgro- 
madzenie burmistrzów wszystkich słoweńskich 
gmin miejskich, znajdujących się w obwodzie 
wyższego sądu kraj. gradeckiego; p:zedmiotem 
narad znana vchwała językowa tegoż sądu. 


Wojne: hiszpańsko - amorykafska. 


(Depesze telegraficzne i telefoniczne). 


St. Jago 8. lipca. Jenerał Shafter uwiado- 
mił komendanta St. Jago jenerała Torala, iż 
daje mu czas do namysłu, czy ma dobrowol- 
nie kapitulować, czy też chce prowadzić dalej 
zupelnie bzzowocną waltę. Sądzą, że jenerał 
Toral jest zdecydowany bronić St. Jago dopóty, 
póki mie padnie ostatni żołnierz hiszpański. 

Przez cały dzień dzisiaj trwal spokój, obie 
strony siebie nie atakowały i nie strzelały do 
siebie. Obie strony wojujące miały rzekomo 
otrzymać wiadomość, że w Waszyngtonie i Ma- 
drycie poczyniono już kreki celem ukończenia 
wojny i zawarcia pokoju. 

Porucznik Hobson, który zatopiwszy „Me- 
rimaca* dostał się do niewoli hiszpańskiej 
został wypuszczony na wolność i przybył do 
Siboney. 

Waszyngton 8. lipca. Jenerał Shafter i ad- 
miral Sampson umówili się już co da dalszego 
prowadzenia ataku na San Jago Jutro w po- 
łudnie rozpocznie Sampson bombardować San 
Jago od strony morza. 


Madryt 9. lipca, Większa część powstańców 
na Filipinach przyjęła nieprzyjaź%ie posilki ame- 
rykańskie, które tam wylądowały, a to dlatego, 
że wśród powstańców znajduje się wielu mu- 
rzynów, którzy pałają nienawiścią do Amery- 
kanów. Powstańcy obsadzili Cavite i w nieprzy- 
jaźny sposób wystąpili przeciw Amerykanom, 
których prażyli ogniem działowym i karabi- 
nowym. 

Nowy Jork 8. lipca. Zawieszenie broni pod 
San Jago przedłużono do sohoty do południa. 

Waszyngton 8. lipca. Ma” Kinley zwrócił 
uwagą gabinetu, że Stany Zjednoczone znajdo- 
wałyby się w nadzwyczaj niebezpiecznem poło- 
żeniu względem państw innych, gdyby stcaciły 
swą flotę. Wskutek tego flota admirała Samp- 
sona nie będzie usi'owala wedrzeć się do zatoki 
San Jago, aby od strony morza poprzeć atak 
wojsk lądowych na miasto, dopóty, póki nie 
będą zdobyte fortyfikacje hiszpańskie stojące na 
straży u wejś ia do zatoki. 

Minister spraw zagranicznych oświadczył, 
iż dotychczas nie otrzymał żadnych wiadomości, 
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UPIĘKSZENIE 
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Griinspana, 


DLA UTRZYMANIA | 


i WYDELIKATNIENIE 


j j elegancki puder toaleto 
Najbardziej g Mały. różowy Bił AW balowy iI salonowy 


Chemicznie analizowany i uznany przez 
PP. J. 1. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 
Nadwernego dostawcy I fabrykanta atnych mydeł toaletowych. 
GŁÓWNY” PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego,. Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera, Kau- 
T. Wincklera i Syna; 


dotyczących rzekomo rozpocząć się mających 
rokowań pokojowych. 

Nowy Jork 8. lipca. Amerykanie w esta- 
tnich dwóch donach wzmocnii znacznie swe 
stanowisko po St. Jago. Baterje umieszczone 
ma wzgórzach okalających miasto panują nad 
niem. Gdyby atak na St.Jago mial być jeszcze 
wykona”y, to plan jego jest następujący: admi- 
Tal Sampson wyprze Hiszpanów z fortów nad- 
brzeżnych u wejś ia do zatoki i wysadziwszy na 
ląd 1000 ludzi fortyteobsadzili. Łodzie z odpo- 
wiednimi hakami wyłowia wszystkie miny, po- 
c'em flota wpłynie do zatoki, rozpocznie bom- 
bardować miasto i popierać atak wojsk lądo- 
wych. 

Kair 9. lipca. Eskadra Camary otrzymała 
pozwolenie na naiłodowanie węgli Naładowaw- 
szy je powróci do Hiszpanii. 

Madryt 9. lipca. Na wczorajszej naradzie 
ministrów uchwalono instrukcje dla wszyst- 
kich komendantów wejskowych na wypadek, 
gdyby flota Watsona zaatakowała porty hi- 
szpańskie. 

Rozpuszczone za graaicą pogłoski o rozpo- 
częciu rokowań pokojowych są nieprawdziwe. 
Komendant San Jago doniósł, że jakkolwiek w 
mieście brak żywności, on jednak bronić się 
będzie do upadłego. 

Waszyngton 9. lipca. Departament wojen- 
ny otrzymał wiadomość, że ubiegłej nocy pod- 
czas gwałtownej burzy zatonęło 11 lekkich 
okrętów amerykańskich przeznaczonych do po- 
pierania akcji wojennej koło San Jago. Z ludzi 
nikt nie zginął, 

Madryt 9. lipca. Admirała Camarę odwo- 
lano nażyczeni: królowej. Objąć ma on obronę 
wybrzeży Hiszpanji przeciw spodzie sanej inwa- 
zji Amerykanów. 


Depesze telegraficzne i telefoniczne 
„Dziennika Polskiego”. 


Wiedeń 9. lipca. Na posiedzeniu rady miej- 
skiej burmistrz dr. Lueger cdpowiadając na in- 
terpelację w sprawie skazania dyrektora magi- 
stratu Tarhaua oświadczył, iż jest przekonany, 
że Tachau działał zupelnie prawidłowo i usta- 
wowo. Zapatrywania jego (Liiegera) nie może 
zmienić wyrok jakiegoś sędziego. Odpowiedź 
ta wywołała w sali ogromny hałas. 

Na dalsze zapytania oświadczył Lueger, iż 
ani on, ani żaden z jego zastępców wcale nie 
udzielali Tachau'owi rady, ani nie wpływali na 
jego działalność. 

Wledeń 9. lipca. W sferach młodoczes.ich 
utrzymują, iż doniosienie Faterlandu, jakoby 
hr. Thun usiłował kwestję językową zał:twić 
przez zaprowadzenie tłómaczów w okręgach 
czysto niemieckich lub czeskich, nie odpowiada 
wcale rzeczywistości. 

Również nie potwierdza się wiadomość 
o tem, jakoby miału być zwołaną konferencja 
przewodniczący:h klubów prawicy. Jedynie za- 
proszoną została na dzis komisja parlamentarna 
koła polskiego, na której posiedzeniu oma- 
wiane być mają kwestje ściśle wewnętrzne. 

Wiedeń 9 lipca. Posłowie słoweń:cy wysto- 
sowali do p. Jaworskiego pismo z prośhą, aby 
poparł ich usiłowania w sprawie zatargu z są- 
dem apelacyjnym gradeckim i aby za nimi 
przemawiał u rządu. 

Berlin 9 lipca. Nordd. Allg. Ztg ogłasza 
francuski tekst tej depeszy, którą cesarz Wil- 
helm wysłał do Faura z powodu zatonięcia 
statku „Bourgogne“, oraz odpowiedź na nią 
prezydenta Faure'a. Obie depesze wystylizowa - 
ne są bardzo serdecznie. 

Stambuł 9 lipca. Wedlug najnowszych wia- 
domości, Porta odpowiadając na notę czterech 
ambasadorów w sprawie kreteńskiej, wystoso- 
wała okólnik do reprezentantów rządu tureckie- 
go w Londynie, Paryżu, Petersburgu i Rzymie, 
w którym występuje przeciw znanemu projekto- 
wi rządu prowizorycznego na Krecie, podnosi 
nieprawność kreteński3go zgromadzenia ludowe- 
go i zaprasza reprezentantów tych czterech rzą- 
dów na wspólną naradę z Portą nad rozwiąza- 
niem tej sprawy 

Sinaia 9. lipca. Książę bułg rski Ferdydand 
wręczył królowi rumuń kiemu insygnia picrw- 
szej klasy orderu bułgarskiego wojskowego za 
waleczność w wojnie. Wręczają? te insygnia, 
przemówił książę Ferdynand w serdecznych slo- 
wach do króla i wspomniał o współudziale ar- 
mji rumuńskiej w wojnie, która stworzyła wol- 
ną Bulgarję. Król „gdpowiedział , dziękując za 
odznaczenie i rzekł, iż widzi w niem bowy do- 


SKÓRY 


PUDER 


WOLLZEILE NR. 3. 


w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
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Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
otrzymuje się przez rozpylanie 


KADŹIDŁA 


SOSNÓWEĆ 


własności hygieniczne. 
Oczyszcza odświeża powietrze mieszkań w wysokimstopniu. 
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. 


P 


SZCZAWNICA Zakład zdrojowo-kaąpielowy i klimatyczny. 


Najsilniejsze szczawy Szdowo-słone i żelaziste, skuteczae: w początkach suchot, po zapaleniu 
płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidal- 
nych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i neckach, w chorobach kobiecych, niedokrewności, 
w osłabieaiu. wa wszelkich stanach nerwowych i po influzacy. Kąpiele mineralne, zakład hydropa- 
tyczny z pensjonatem uru Kołączkowskiego na Miedziusiu. Kąpis!e rzeczne i t.d. Zakład inhalacyjny. 
Kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy dr. Ś.ibirzewski. Dojazd ds stacji kolejo- 
wej Stary Sącz. Sezon od 20. maja. 5 
Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakladów „Górnego i na Miedziusiu“. 
a a AA AAAA A A A dA 


wód przyjaźni księcia i cenny węzeł, który go 
łączy z armją bulgarską. Podczas obiadu na 
zamku Pełesz wzaió ł król toa:t na cześć księ- 
cia, a książę na cześć króla. 

Wiedeń 9 lipca. Wiener Ztg. donosi, iż ce- 
sarz udzielił sankcji uchwalonemu przez sejm gali- 
cyjski projektowi ustawy, zezwalającem m. Sądowej 
Wiszni na pobór opłat od piwa do 1902 roku. 

Paryż 9 lipca, Prezydent Faure ulaskawił ska- 
zanego na karę śmierci anarchistę Etievanta, zmie- 
niając mu karę śmierci na dożywotnie roboty przy- 
musowe. 

Aleksandrja 9 lipca. Potwierdza się wiado- 
mość, iż cesarz niemiecki Wilhelm zwiedzi w paź- 
dzierniku rb. Palestynę. W sprawie zwiedzenia 
Egiptu toczą się z rządem egipskim rokowania. 

Boston 8 lipca. Przybyło tu dziś 162 po: 
dróżnych, uratowanych z zatoniętego statku „Bour- 
gogne*. 

Wiedeń 9. lipca. Eremdenblatt donosi, że 
parlamentarna komisja koła polskiego zbiera się 
dziś po południu dla narad w sprawie ostatnich 
zajść galicyjskich. 

Fremdenblatt zaprzecza wiadomości nie- 
łtórych dzienników, jakby rząd w razie nieu- 
dania się konferencji nie miał już zamiaru zwo- 
lywać rsdy państwa. Fremdenblait oświadcza, 
że zarówno ta, jak i inne pogłośki o zamia- 
rach rządu, w sprawie zwolania rady państwa, 
są zupelnie bezpodstawne. 

Wiedeń 9 lipca. O zapowiedzianej na ju!ro 
konferencji rządu z Niemcami, N. fr. Presse 
pisze: „Hr. Thun musi być przekonany, że 
konferencja nie będzie się kierowała namiętno - 
ścią. tylko trzeźwą rozwagą. Dla uchwał konfe- 
rencji miarodajną będzie tylko kwestja prakty- 
czności i zaufania. Członkowie tej konferencji 
są przedstawicielami całego narodu niemieckie- 
go, uchwały jej zatem będą nadzwyczaj ważne 
dla przyszłero rozwoju polityki wewnętrznej w 
Austrii". 

Deutsches Volksblatt zapowiada, że posło- 


wie chrześcjańsko -socjalni postawią wniosek, 
aby bez względu na to, jakie zapadną uchwały, 
wszyscy Niemcy szli solidarnie. 

Wiedeń 9 lipca. W kołach niemieckich za- 
powiadają, że jutrzejsza konferencja przewodni- 
czących klubów lewicy uchwali odrzucić zapro- 
szenie hr. Thuna na naradę. Uchwała ta będzie 
miała doniosłe znaczenie dla przyszłego rozwoju 
stosunków w Austrji. Słychać, że w takim ra- 
zie prędzej czy później nastąpi dymisja mini- 
stra handlu Baernreithera. 

Wiedeń 9. lipca. Neues Wiener Journal 
ogłasza rozmowę z bawiącym tu prezydentem 
ministrów bułgarskich Słoiłowem. Oświadczył 
on między innemi, że stosunki obecne między 
Austrją i Bułgarją są dobre, a stosunki z Ro- 
sją określił jako najlepsze. Odwiedzinom ks. 
Ferdynanda w Rumunji nie przypisuje Stoiłow 
żadnego politycznego znaczenia, natomiast wiel- 
ce ważną jest, zdaniem jego, wiadomość, że 
Turcja udzieliła Bułgarji koncesji na budowę 
kolei z Sofji do Kumanowa, po wybudowaniu 
tej linji bowiem, Bulgarja będzie mogla zupeł- 
nie obejść Austcję i Serbię. 

Wiedeń 9. lipca. Komisja parlamentarna 
kola polskiego na zaproszenie hr. Thuna ze- 
brała się dziś o godzinie 10. rano na konferen- 
cję w gmachu minisierstwa spraw wewnętrz- 
nych. Konferencja nie zajmowała się — jak 
donoszą dzienniki niemieckie — sprawami ga- 
licyjskiemi, lecz obradowała o ogólnej sytuacji 
politycznej. 

Wiedeń 9. lipca. Da Narodnich Listów do- 
noszą z Wiednia, że jeżeli się stronnictwa zgo- 
dzą na zarysy ustawy językowej, to zostaną 
one w szczegółach wypracowane. Kwestja, czy 
ustawa ta ma we;ść w życie na podstawie $ 14., 
czy też w drodze parlamentarnej, pozostawioną 
zostanie do rozstrzygnięcia stronnictwom samym. 

Narodni Listy zaznaczają, że rozporządze- 
nia językowe zniesione zostaną tylko w tym ra- 
zie, jeżeli stronnictwa zgodzą się na propono- 
waną ustawę językową. 

Rzym 9. lipca. Z porady lekarzy nie wy- 
ch>dzil papież przez dwa dni ze swych aparta- 
mentów, wczoraj jednak udzielał już audjencyj. 

Valparaiso 9. lipza. Senat cbileński uchwa- 
lil wczoraj ustawę, usoważniającą prezydenta 
rzeczypospolitej do wypuszczenia na przeciąg 
Sześciu tniesięcy not na łączną sumę 20 milio- 


Do racjonalnego pręlęgnowania ast i zędów: 
— Specyficzne —— 


URITAS MYDŁO DO UST 


JAN IHNATOWICZ 


Avatr.węg. pat, Medale odza, z wyst. pówśz. Londyn 1662, Paryż 1878, 


Dr. C. M. Fabera, 


Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parf merjach. Dra Fa- 
bsra Puritas szczot, do zęb w 3 gat. Tamże jest też do nabycia: c. lk. 
uprz. Eucalyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera. 


nów dolarów. Noty te płatne być mają w swo- 
im czasie w złocie. 

Brindisl 9. lipca. Chedyw egipski przybył 
tu z Aleksandrji i udal się w dalszą drogę do 
Wiednia. 

Grac 9 lipca. Były minister oświaty br. Con- 
rad Eybesfeld zmarł dziś w nocy, przeżywszy lat 77. 

St. Louis 9. lipca. W miejscowości Delville 
nad rzeką Missouri skutkiem oberwania się chmury 
całe miasto spustoszone. Trzynaście osób utonęło. 
Przypuszczają jednak, że liczba ofiar jest znacznie 
większa. 

Pekin 9 lipca. Cesarz chiński podpisał dekret, 
zarządzający utworzenie urzędu patentowego, mają- 
cego czuwać nad wynalazkami. Książę Phing otrzy- 
mał nadzór nad budową uniwersytetu w Pekinie. 

Sinaja 9 lipca. Książęca para bulgarska od- 
jechała dziś z powrotem do Sofji. Na dworcu po: 
żegnał ją król Karol i następca tronu z małżonką. 


jelejramy giełdowe | targowe. 
Wiedeń 9 lipca. 

Giełda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 358 75, Węg. 
Kredyty 393:—, Anglobank: 157:75,  Wiedeńsk. 
„Bankverein* 266*50, Unjony 296-—, Lsenderbank 
226:50, Sztachany 357 62, Lombardy 77 75. Elbe- 
tahle 26250 Kalej pó!nocno-zachodnia 248 —, 
Tytuniowe 132:75, Rima 25125, Alpiny 16250, 
Renta majowa 101:70, Weg. renta koronowa 
9905, Losy tureckie 60'10, Marki niemieckie 
5883, Usposobienie lekko ożywione. 

Berlin 9 lipca. Giełda wczorajsza wie 
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 


oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener  Parita'). Kredyty 22475 (358 82). 
Sztacbany 15175  (356:89), Lombardy 3360 


(78:76), Disconto 198'70. Usposohienie mocne. 
Frankfurt 9 lipca. Giełda _ wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe (W nawiasie podane cyfry 


oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Parität) Kredyty 30437 (35907). 
Sztacbany 303:50 (35825). Lombardy, —'— 


(——) Laura 198 80, Harnener 17970 Disconto 
198*80. Usposobienie mocne. 


srzyjccha!! do Lwow: 
dnia 9. lipca 1898 r. 

HOTEL ŻORZA. W. hr. Rostworowski, K. Mal- 
czewski z Torskiego. J. Gizowscy z Podwysokiego. A. 
Abgarowicze z Bratyszowa. R. Abgarowicz z Czerkasczy- 
zny. M. Zakrzewski z Witkowa. Z. Groblewski z Ka- 
łusza. J. Rakowski z  Hermanowic. A. Zihlar ze 
Sp?sowa. 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, restauracja i kawiarnia. L. hr. Dęb.cki z 
Jaworowa. Z. br. Brunicki z Lublińca. Dr. H. Seinfeld, 
dr. A. Gross z Krakowa. B, Rakowski z córką i synem 
z Rosji. W. Nekowicz z Pragi. M. Kurkowski, P. Zdano- 
wicz ze Schodnicy. K. Osiecimsk' z żoną ze Stanisławo- 
wa. Dr. A. Nidecki z Leżajska. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Walter z Wiednia. Dr. J. 
Auschniit z Buczacza. S. Haller z Krakowa. J. T. Wydżga 
z Bołuszyna. M. Baczynska z Czerniowiec. R. Winkler z 
Frankfurtu, D. Dzieduszycka z Zaleszczyk. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też mie bierze 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności! 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 
ordynuje w Krynicy 


w domu „pod Orłem* naprzeciw Kurhausu. 


Docent chirargji uniw. lwow. 


Un. Med. dr. A. Gabryszewski 


mieszka przy ulicy Akademickiuj 14, l. p 
ord. od 3. do 4. 1691 1—2 


Dr. Zygmunt Marynowski 


przeniósł swoją kancelarję do domu 
przy ul. Kraszewskiego 1. 7. 


Publiczne podziękowanie. 


Wyrażam dr. Antoniemu Gahryszewskiemu za 
troskliwe i umiejętne leczenie mego małego wnuczka. 
Kamila Kędzierska. 


Amerykańskie buciki i meszty płócienne 


z papierowemi i gumowemi podsszwami nieprze- 
makalne, nadzwyczaj lekkie para po 5'50 —7'50 zł. 


poleca magazyn nowości: 


Marcina Miillera 


we Lwowie 
plac Halicki |. 14, obok Banku hinoałecznego. 


przyboczn, dentysty śp. Ces. Maksymiana 1 itd 
Głów. sklad rozsył.: w Wiedniu I.. Bauernmarkt3 
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LWÓW: sklepy własne ul, Kopernika l. 3, ul. Halicka L 11. KRAKÓW: Sukien- 
mice L 20. CZERNIOWCE: Rynek |. 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska |. 24. 


Tawna dlasatnd —— miadrmse *fusnzsuni ‘bayune panni KNIBZZM | 


GUIUNER MANICOU 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyraz: 


BASEN 


wspaniale urządzony, 
otwarty zestıłna nowo 
w Zakładzie kąpielo- 
wym św. Anny (Aka- 
demicka 10). Kąpiel 

(pływalala) z bielizną 25 centów, 
w abonamencie 20 ct. Dln pań od 
godz. 9—*,12. w południe. Lekcji pły- 
wania udziela egzaminowany nauczyciel. 


E POSZUK UJA POsNiDY. M 


50 koron dam za wyrobien'e dyurniście 
(wojskowemu) skromnej a odpowie- 
dniej posady stałej. Zgłoszenia przyjmuje : 
„Opieka* Drohohycz poste restinte, 


je ń VII. kl:sy gimnazjalnej poszukuje 
lekcji na czas wakacyj. M. D. Admi- 
nistracja „Dziennika Polskiego*. 405 


|--o 
SPRZEDAŻ. 
| baka kawa "/, kilo > ch 


„Syrjusz* 
Lwów, nl. 3 Maja l s 


ob”e skrzy;ce nie drogo do sprzedania. 


Binro „Impreza* Lwów. 402 
kaz willa zaraz do sprzedania. Zgło- 
szenia bazpośrednich  reflektantów 


przyjmuje B'uro „Impreza“ Lwów. 


Resztki chodników i wysortowane 

dywany, chodniki, portjery, firanki, 

kapy, koce, gobeliny i różne przed- 

mioty dekoracyjne po cenach bajecznie 
tanich. 

Skład dywanów „Tepplchhaus Au 
Louvre" Lwów, ulica Sykstuska 1. 6. 
(Pasaż Hausmanna). 

Także i na raty. Na prowincję cenniki 
gratis i franko. 158 


Słońcochrony 


i dz:szczochrony dl: panów, 

oraz laski, przybory toaletr- 

we i d) p»dróży polec:ją 
najtaniej 


Motylewski i Krzyszkowski 
Lwó *, plee Marjacki 6. 


MORELE 


od 22. b. m. rozpoczynam wysyłać, jak 

w poprzednich latach z włusaych ogro- 

dów świeże, wybrace, sortowane w 5Ścio 

kilowych koszach franco i opakowane 
po złr. t9) ct. 


ALFRED SCHILLER 


pocztmistrz w Zaleszczykach. 


TYLKO 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulioa Trybunalska I. 12, dom własny, 
można dostać codzionnie 0 godzinie 0. rano 
gorące śniadanio TĘ 
CENNIK: 


Pieczeń wloprzowa z kapustą 15 ot. 
Slokano płuoka . . P 12, 
Fiaozki . . g A 12 „ 
Różka sloląca z ohrzanam uk, 
Klełbaska z chrzanam . Ba 
Kawior . a e o’: 16, 
Obiad w abonamenolo . 4 


r s A 
Wozolkie napitki w aajlopszych gatunkach 
o ognąch najumiarkowańszych; dla powności, 
ło pochodzą z mojoj restanraoji, dają odbloroom 
znaczki. Najlopsze WINA po oonach najtańczych, 
począwszy Od 40 et. litr. 
Z wytokiem poważaniom 


Naftuła Toepfer. 


Poszukuję Pomocnika! 

Zd lny i biegly pomcenik han- 
dlowr, z działu farbowego i stładu 
materjałów, szybki ekspedjent i 
pewn” rachmistrz, otrzyma »araz 
trwałą posedę za dobrem wyna- 
grodzeniem. 

Tylko mogący się wyk ızać¢ naj- 
lepszemi r:ferencjani, zech ą swe 
pisemne cferty wnieść d> 


Alojzego Hiibnera 


we Lwowie. 


Dla racjonal. pielęgnowania cery. 
| i 


Grolicha mydło z kwiatów | siana 
(System Kneipra) 30 ct. 
Grolicha mydło Foemum graecum 
(System Kneippa) 30 ct. 
zupełnie wypróbawane środki do 
pielęgnowania i osiągnięcia czystej, 
białej i delikatnej cery. Skuteczne 
przy wyrzutach, wągrach i nieczy- 
stościach skóry. Odpowiednie do 
zmywań i kąpieli wedle systemn 
E|*P- księdza Kneippx. Do nabycia 
w aptekach i droguerjach albo 
wprost, conajmniej 6 sztuk z dro- 
guerji „pod aniołem* 

Jana Grolicha w 
Morawie. 

We Lwowie: w apt. Z. Ruckera, 
| fapt. J. Beisera, droguerji A. Hū- 
bnera; w Drohobyczu: apt. A. 
Krzyżanowskiego, w droguerji B. 
Sz zawińskiego; w Rzeszowie: J. 
Scheiter i Ska. 6 1—33 
ZZA CI 


| Dia każdej damy koniec"nie. 


Berne na 


"arujroimodpo folysmodiesuy nung O(| 


wyleczenie uieza- 
S 0 LI T E R wodne w duńch 

godzinach pzez 
użycie Globutes Sacratana aptokarza 
uwień nagrodą "ek a*ueyfny, przy- 
jets w szpitalach a: yzk. Glohulea 
Secrotan usuaaiy —« szels toru galnnku 
rubak: u ludzi i zwierząt domow: ch 


UWA GA Znako: ite powodzenie Gla- 

. bules Sec: stan dało pu- 
wód do :cznych padrubiań, których cho 
rzy starannie unikać powinni. 


We Lwowie w apt : 
PP. Mikolaacha, Wewiorskiego 
1D'* Huckera, 


Ehrbara i Krzyżanowskiego. 


| nooo 


v 


26 NIGDAŁOWE OTRE 
Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 
działają na skóre nadając 
aes WINE. | 


asit wu Lwowie u Piotra Mikalesoha 


'4. Ńrzyłanowskiego aptekarzy. 


4. sata 


Niezawodne Środki 


przeciw 


Molom 


Antimolinę 

Naftaliną i kamforę 

Kamforę naftalinową 

Papiery naftalinowe 

Liście paczulowa i piżmo 

Tynkturę kajeputową 

Andela proszek przeciw mc- 
lom i owadom 

Zacherlin, Rozpylacze do pro- 
szku i płynow 

1717 polecają : 1-1 


FRIEDRICH | BEACOG 


Lwów ul. Hetmańska |. 4. 


ALOJZY HUBN 


LWÓW, 


poleca 


(0 malowania, konserwowa 
Dia | iapreewiwania 


wsio 


dachów blaszanych i drewnia- 
nych, budynków gospodarezych, 
mostów, parkanów, sztachet, 
ogrodz-ń, bram, drzwi, okien, 
sprzętów domowych i go:pod :r- 
czych, mehli ogrodo rych, drzew 
budowlanych, oszalowań w staj- 
niach, schodów, kół młyńskieh, 

podłóg i t. p. 

najlepsze, fa howo sporządzone 

z najl pszych materjałów o trwa- 

lości gwarantowanej we wszyst- 
kich kolorach. 

szybzo schnące, dające za jedno- 

r:zowem pociągnięciem kolor 

i połysk. 

szczególnie dla swych taniości chę- 
tnie używane. 
m bez fa:by. czarny 
= ER brazowy. 
n=dzwyczaj tani, dobrze impregnu- 
jący i konserwujący. 

Ja 
CARBOLINEUM 
prawdziwe 
AVENARIUSA! 
Jedyny skład dla Galicji. 
Broszurki do dyspozycji. 

4 
EXSICCATOR 
yśmienity środek przeciw grzy- 

howi, zgniliźnie w budynkach itd. 
we wszystkich kol»rach i o gwa- 
rantuwanej trwał: ści. 

Be zurki, opisy użycia. karty 

wzorów 1 kosztorysy na wię- 
ksze roboty, najrh;t'iej zostają 
u zielane. — Przy znaczniej-zej 
potrzebie pow” podanych kon- 
serwujących a Lkułó*, jakoteż 
m iterjsłów budowian;ch, a mia- 

nowicic : 
Cementu. Wapna hydraul „Gipsu, 
Ogniotrwałych cegieł, Papy na 
aachy, Płyt izolacyjnych i t.d., 
proszę wprzód oferty zażądać, 
a uczynię możliwie zniżone ceny, 
jakoteż ulgę w spłacaniu za p9- 
przedniem porozumieniem Się. 

Co do jakości, to li tylko człx em 
doborowy towar bywa dostarczany 
BSE" Najnowszy CENNIK opuści! 
druk i jest do dyspozycji Szano- 
wnej P. T. Publczności. "pf 

Lwów, Rynek 38. 


37 a» 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10 Lipca 1898 r. 


"0 
la żołądk 
dla żołądka © 


od lat więcej jak 30 ogólaie uznany 


łający skutecznie pobudzająco na apetyt i lekko rozwalni!- 
jący. Trawienie przy stałem używaniu się wzmacnia i reguluje. 


Wielka fiaszka 1 zł. 50 ct., poc 


"s 
Qoy Oa 
Ao sz EN 


Główny 
| skład: 


Apteka B. 


EJ Składy w aptekach Austro-Węgier, we Liwowis w większych aptekach. 


éni w parasolkach, kapełuszach 

| Nowości bluzach, rękawiczkach, we- 

lonach, koronkach | wstążkach po 
zadziwiająco niskich cenach 


Maison de Nouveautes 


Madame Bertha Fiedler 


Lwów, plac Kapitulny I. 3. 
pp 


PRACOWNIA RUSZNIKARSKA 
Sprz'daż i skł d 
Broni wszelkich systemów 
ulica Czarnieckiego l. 2 
Szezeg'lnie polsca Broń mystwską, wy- 
próbowiną i uregulowaną. Pod gwaran- 
cją. Wszelkie reperacje przyjmuje i wyko 
nuje w jak n jkrótszym czasie. Cenniki 
1686 gratis i franco. 1-9 


JAN JARZYNA 


jnbijer i złotnik 
wo Lwowie, plao Marjack! 
poleca 1005 
swój bogato zaopatrzony 


skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebrnych 


po najniższych osnach. 


Ważne dla Pań! 


Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 
kroju franeuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroju Eugon]l Wsokerównej, 
Lwów, ulica Chorążezyzny 1. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen- 
nie równocześnie w nance ndział biorą- 
cych w zniżonych warunkach. 

Po mnmiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda- 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności, 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 1021 1—? 


HANDEL 


PŁOGIEN i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najlaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2,50) i 8. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dz:kami (zakładkami) pozł. 27518. 

Kwszule kolorowe, kretonowe i oxior- 
towe po zł. 250 i 2:75. 

Koszule nocne po zł 155 i 190; 
ozdobione na wzór ukraiński: po 
zł. 2:30, 2:50 i 4:75. 

Koszula dla chłopaków po zł. 1:40 
i 1:60. 

Półkoszulki z kołnierzykam: 
bez kołnierzy 35 et. 


KALESONY 
po ct. 90, zł. 1-05, 1-15, 1:45, 1-65, 1-80. 
kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct. 
1 zł. 1:10. 
Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 
Manklety tuzin po zł. 4 i 4:80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


Prawdziwe saokie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyhorzw. 
Oryglnalne prof. dra Jagera wyroby 
pe oenach fabrycznych z najszlache- 
tu- -;azej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
€o zdrowia, łatwo się przezięhiających. 


50 et., 


4 uszule c 
Kaftaniki l 3S 
Kaiəsony | majtki BĘ 
Skarpetki I pończochy Pia 
Gyrzewacze na żołądek 53 
AAMASZA SĘ 


xamlzelki męskie włóczkowe z 
wami po zł. 5, 6i 7. 
Zamówienia z prowincji wykonnią 

sẹ naistaranniej. 

Ma Żądasje szczegółowo Osnkikl. 


ręka- 


_ Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


a Rosa ego Balsam | Praska maść domowa 


w e. FEN 
z apteki B. FRAGNERA w Pradze 


strzeżenie ! 


ochronną marke. 


[= 


środek domowy dzia- | jest dawnym najpierw w Pradze nżywanym środkiem do- 

mowym, który rany utrzymuje czysto i je chroni, zapale- 
nie i boleści łagodzi i chłodząro działa. 

W puszkach po 35 ct. 


ztą 20 ct. więcej. l i25 ct., pocztą o 6 ct. więcej. 


Wszelkie części opakowania 
mają na sobie obok stojącą ustawowo 


Praga, Mała strona, 
róg 5pornergasse, 


Fragnera „pod czarnym artem“ 


Wysyłka pocztowa codzienna. 1108 1—19 


Prawdziwy (hnistopi-AGCh 


Bezwonny i natychmiast schnący. Jest najlepszym pokostem dla podłóg. 
Lwów: A, Hübner, Friedrich i Beacock. Kraków: Szarskii syn. Jarosław: W. Szafran. 


Nowy Sącz: J. Kosterkiewicz. Stryj: drog. Kindler. Jaworzno: T. Dendera. Stanl- 
sła"ów: Teofil Kwiatkowski. Mielec: S. Brandmann. Zywieo: Joach, J. Danko. 
Tarnów: T. Scharff 1375 1—11 


Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 
zRotterdamu o Nowego Jorku 
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratring 9. 

Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyringergasse 7 A. 

Il. Kajuta. 


1. Kajuta. J 
od f. Kwistnia do 31. Paźdz. Mk. 290 -400) od 1. Sierpnia do 15. Paździornika Mk. 200 
od 1. Listopada do 31. marca Mk. 230— 320 | od 16. Października do 31. Lipoa Mk. 180 


*) Stosownio do położonia ! wioikości kajuty, oraz szybkości i olaganojł parowoa. 


Dra Frankla 
Zakład R d koło Lincu, 
wodoleczniczy IESENHOF górna Austrja. 
System Kneippn i leczenie naturalne, cały rok otwarte. 
Najlepsze skutki lecznicze we wszelkich chorobach chronicznych. Prześliczne 
położenie, łąki, las szpilkowy. Kapiele powietrzne i słoneczne. Pły- 
walnią, Zaakomita kuchnia, własny folwark. Cena dziennego 
pobytu od złr. 2.80 począwszy Prospekty gratis. 


NA NALEWKI 
spirytus najczyściejszy bezwonny 
„Esprit de vin Marque d'or” 


poleca c. k. uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


J A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwernego dostawcy WE LWOWIE 
Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litr. 


Firma WIKTOR BERGER, Lwów 
Akademicka 8. 
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny 
SKŁAD ROWERÓW. 
Ceny ściśle fabryczne. Gwarancja nieogra- 
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i 
kompletne ubrania. Własny fachowy war- 
stat reparacyjny. 

Cenniki ilustrowane bezpłatnie. 


do celów kowalskich i opału 


Y najlepszy materjał 
a | po zł. 100 za 1 wagon = 10.000 kl. 
ky franco Lwów dworzec 
wysył: 1-3 
Larzad Zaklad  ZOWEGO|; 
we I. 


U PEEFEFEOSEATY 
zzz == z Z Z OZ a 


b = 
— |= kostne i mineralne, 


wypróbowany, najpewniejszy i najtańszy środask nawozowy 
z kwasem fosfurowym dla wszelkich gatunków roli 
zawiera 10—209/, w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego. 
Zawartość składników gwarantowana, towar auszony | starannlo przaslany. 
Najrychlejszy skutek i najwyższy dochód poręcza się; 
niezbędne do jesiennego użytku, 


nawet przez podwójną Ilość kwasn fosforowego w oytryniania amonowym rozpuszczalnego 
nia do zastą ienla. Dala] : 


Mączki kościane, Saletra chilijsca, Siarkan amonowy, Sole 

potaso va, Kainit, Specjalne nawozy dla zbóż i roślin oxopo- 

wych, Themeanowski patsntowany gips Superfosfatowy dla 

nasi'wania koniczyny i kons*rwicji gnoju stajeanego, Wapno 
dla karmy etc. 


dostarozają i wytrzymują wszędzie konkurenoją : 


Fabryki k»asu slarczanago A. SC H RA M w Lundendurgu, w Thame- 


| nawozów Sztuoczych nowie i Lisak koło Rostoku- 
Binro centralae w Pradze, Heinrichsgasse 27. 
Zastępcy dla Galicji i Hukawiny: 


M. Sobel i H. Margulies, Lwów, ul. Wałowa 25. 


aa „AM 


Papier z fabryki czeriańskiej. 


NoE EE EA e y e o y oo 


Z Drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla. 


] 
Preblauska szczawa | 
najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomita w skutku przy katarach chroni- 
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chm»n. katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodn składu chemicznego i dobrego smaku jest woda ta równocześnie naini 

lau, 


szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblauskiego w Pre 
poczta St. Leonhard Karyntja. 210 1—5 


NaURRURRRŁUTRUUTEURŁURUDARUZUUKURRKEDRKNA 


GRY TOWARZYSKIE! 


i polecamy taniej jak wszędzie 1685 1—8 
Iavn Tennis kompletne 


Rakiety i piłki KROKIETY, 
angielskie do Lavn Tennis Hamaki 


; KRĘGLE, dla dorosłych i dln. dzieci, 
Kule do kręgielni Przyrządy pokojowe 


z drzewa Lignum Sanetum gimnastyczne 


J. Friedrich i A. Beacock 


Skład f.rb, lakierów i mater:atów. 
i Lwów, ul. Hetmańska I. 4., obok cukierni Wgo Grossa. 
h|kkhkkA. kkk kkk hh hh kkk kk kokokokokokkokk | | 0 6 11 
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Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


, HERBATĘ ROSYJSKĄJE 
RZ x 


> = 


yi SWI 
7 =. 


4 77 
uć 


PIR 


«2 


poleca handel 


W BRODACH na pograniczu rosyjskiem, |% 


funt „Familljnej* bardzo dobroj . . . . . . 1.45 3 
gg funt „Melangs de Moskau“ w oryg. opak. najlep. 2.50 
funt „Imperiai* egsarskio] w oryginal. opakowan. 3.50 z 


funt Wyslowków z najlopszych horbat kwiatow. 1.20 


HERBATA Z RKODÓW! 


Znakomita KAWA „CEYLON” 5 kilo franco do każdej stacji pocztowoj 9.50. |= 


„THE STAR” w Londynie największa asekuracja życiowa w Święcie, 
EDWARD KLEIN 
Jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny we Lwowie, ul. Kopernika I. 24.? 


Od jednego z asekurowanych otrzymaliśmy następujące pismo. Namówiony 
przez dobrego znajomego poslanowiłem zaasekurować się na wypadek śmierci. 
Słyszałem już przedtem bardzo wiele o towarzystwie londyńskiem „„The Star”, 
ale argumenta na rzecz tego towarzystwa naprowadzone przez wspomnianego zaajo” 
mego były tak przekonywujące, że postanowiłem projekt przyohlec niezwłocznie 


Oliwiarki do maszyn 


blaszane i szklane, 
Przyrząd kauczukowy 
dla bydła, 
Przyrząd do pempawanii 
powietrza u bydła, 
Trokary, 
Seregi cynowe i gumowe dla bydie 


ożyce do strzyżenia 


ła i owiec, 
Sól kamienną, 
Farby olejne do Wszelkiego użytk 
Farby na dachy 


olejne i terowe, 
Carbolineum Avenariusa , 
IExSiccator. 


Ter drzewny į gazowy 
Antime ution dek przeciw grzybow: 


w ciało faktn, udałem się przeto do p. Fdwardn Kleina jako zastępcy 
po informacje, a otrzymawszy je i przekonawszy się, że pochwała „„Staru”* 
przez znajomego nie była wcale przesadaą, zaasekurowałem się natychmiast. Dziś 
już kładąc sę spać co wieczór spokojnie tulę głowę do poduszki, nie obawiając się 
widma niedostatku, w jaki popadłaby rodzina moja po śmierci. A trapiły mnie ta 
widma w ostunich czastch coraz to częściej i bardziej, choćby tylko ze względu na 
niepewność sytuacji i wypadki zakłócające spokój polityczny i społeczny. Chociaż 
bowiem niejednokrotn e mia'em zamiar zabezpieczyć się w jikiemkolwiek towarzystwie 
usekuracyjaem, zawsze stawało mi w. oczach to, że jedne z tych towarzystw (n. p 
„merykańsk e) są w ogóle nie pewne, inne zaś choć uczciwe, w razie jakiegoś kata- 
klizmu społecznego lub polityczuego nie byłyby może w stanie, pomimo» najlepszej 
chęci, uczynić zadość ustanowionym warnnkom. Dopiero przejrzawszy statuta tow 
rzystwa «Fhe Star” warunki premji i gwarancję, jaką daje to towarzystwo, 
przekonałem się, ż: można stworzyć sobie bezwględny spokój i p>wność, że cokol 
wiek by się stało najbliżsi nie ulegną ogólnej nędzy, spowodo "anej klęską ogólną 
Przytem eo za przystępne warunki? Ta połowa premji, która mi się z początku 
wydała niejasną, jest rzeteluą zniżką premji, opartą na całkiem jasnym rachunku 
jakiej nie daje żadne inne towarzystwo. Ileż to chwil spokojnych zdobytych, ile n* 
wypadek mojej śmierci w przyszłości łez otartych? Mój Boże! Gdy obliczan 
wszystkie dobrodziejstwa tej instytucji, chwyta mnie tak wielk e uczucie wdzięczności 
że nie mogę s'ę wstrzymać od dania publicznie na tej drodze wyrazu temu uczuciu 
Mikołaj Koblański. 
as 
poleca: 
Cement, Gips, | Liny konopne, 
Wapno hydrauliczne, Rury ołowiane, Rury cynowg 
Cəgły ogniotrwałe, Plomby i drat owiany, 
Ogniotrwałą glinkę, Latarnie gospodarskie 
A na oliwę i naftę, 
Oliwy do maszyn, 
Oiwẹ do palenia, 
Pasy do maszyn skórzane 
i gumowe, 
Gurtydomaszyn zwykłe i zapuszczang, 
Rzemy*1 d0 szycia pasiv, 
Śruby i nity do pasów, 
Wiaderka do gaszenia ognia 
lakierowane i składane, 
Węże konopne zwykłe 
i gumowane, 
Węże gumowe, 
Węże spiralne, 
Holendry mosiężne, 
Płyty izolacyjne, 
Płyty gumowe, 
Płyty asbestowe, 
Sznury gumowe i asbestowe, 
Pakunki łojowe i TederEISOWE, ektu dachy 
à ra na dachy, 
Kule gumowe do wentylów, Smołowiec, 
Szkła do kotłów, ING Pędzie, $E 
Pierścienie gumowe; PIROLIN Ę 
Glazura do chłodników, T PASA 
1 ź Li ori, 
Baryszów AL, dl | 
Sztlanczk: próbne. do browary, | CHG „GA PSÓ” * 
SZK anec | pr ne J (Hundenkuchen), 
Liny druciane cynkowane, | Lep na gąsienice itp. * 
poleca: 
Alojzy Hüb 
Lwów, Rynek lL 38. 
HG Conniki i oferty na żądanie do dyspozycji. % 
Wszelkie te artykuły, które do eelów budowlanych, im} 
gnowań i desynfekcyjnych bywają używane, sprowadzam li ty 
w eałych wagonach z pierwszorzędnych najsłynniejszych fab. ! 
a zat m jestem w położeniu takowe taniej od każdej ko ' 
kurenceji oddawać, zwłaszcza, że tysko doborowy i pow: ~ 
chnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u m +- 
oferty żądać. 


